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Rodzice nie chcą likwidacji 
klasy sportowej

Po wypadku na hulajnodze 
13-latkowie w szpitalu

Strona 8Strona 5

Mariusz 
Szewczyk

awansował

Strona 5

Tam 
kierowcom 
mandaty 
niestraszne 

Strona 8

Radny chce 
oddać miastu 
trzy drogi

Strona 9

Szpital to 
nie biznes, 
likwidacji nie 
będzie 

Strona 11

Numer
w sprzedaży do:

16.06.2025

Sołtys nie 
wytrzymał 
hejtu
Józef Marek nie jest już sołtysem 

Pustkowa-Osiedla. Zrezygnował po wielu 

latach społecznej działalności, bo nie 

wytrzymał hejtu i ostrej krytyki po tym, 

jak nie sprzeciwił się inwestycji, która 

jego zdaniem oznacza dla mieszkańców 

więcej miejsc pracy i tańsze ogrzewanie 

mieszkań. Przeciwnicy zaś obawiają się jej 

negatywnego wpływu na stan powietrza. 

W czwartek Rada Sołecka organizuje 

kolejne spotkanie na ten temat.

Strona 7
Józef Marek nie jest już sołtysem osiedla.
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Druga strona

Mariusz Szewczyk, to człowiek 
orkiestra jest. I mecz posę-

dziuje, miastem pokieruje, a  jak 
trzeba, to sieć ciepłowniczą rozbu-
duje. Mało? Proszę bardzo - teraz 
będzie chronił Wodociągi Dębic-
kie przed cyberzagrożeniami. Ta-
ki z niego haker, 
tyle że stojący 
po jasnej stronie 
mocy. Ba, nawet 
po głowie mu 
chodzi założe-
nie firmy, która 
takimi sprawami 
by się zajmowała.
O jego transferze z jednej miejskiej 
spółki do drugiej piszę na str. 5. Jak 
udało mi się dowiedzieć człowieka, 
który zajmowałby się w Wodocią-
gach takimi sprawami wcześniej 
nie było. Stanowisko zostało utwo-
rzone dla byłego burmistrza. Kilka 
dni przed tym, jak Mariusz Szew-
czyk trafił do tej spółkli spotkałem 
na ulicy jej prezesa Mariusza Troja-
na. Klasyczne pytanie: co dobrego 

i czy podwyżki wody się szykują? 
Prezes wyjaśnił, że póki co, to nie, 
ale w przyszłym roku.... A w ogóle, 
to po swoim poporzedniku przejął 
dług w  wysokości - jeśli dobrze 
pamiętam - 4 mln zł. I tak sobie 
myślę, że zatrudnienie Mariusza 

Szewczyka by-
ło strzałem...nie, 
nie w  dziesiąt-
kę. W stopę co-
najmniej, jeśli 
nie w kolano. No 
bo z jednej stro-
ny zadłużenie, 
a z drugiej stro-

ny tworzenie nowego stanowiska. 
I przypadkiem dostaje je Mariusz 
Szewczyk, który prawdę mówiąc 
z obroną przed cyberzagrożenia-
mi niespecjalnie mi się kojarzy. No 
ale przecież nie muszę wszystkie-
go o byłym burmistrzu wiedzieć. 
Wiem za to jedno - spółka odrobi 
sobie to wszystko w rachunkach za 
wodę i ścieki.

krol@ol.com.pl

Nie chcę nawet przytaczać słów, 
które usłyszeliśmy od naszych 

Czytelników, którzy dzwonili do 
nas z informacją, że dęby rosnące 
przy Krasickiego padły pod piłami 
robotników (piszemy o tym na str. 
5). Nie dziwię się ich rozgorycze-
niu. Wielu wychowało się w cieniu 
tych drzew, wielu też przez dekady 
mijało je w drodze do pracy. 
Nieprzyjemne to uczucie, kiedy 
znika świat, który znaliśmy i któ-
ry był nam taki bliski. Jednak to 
znak czasów i  trudno dziwić się 
przedsiębiorcy, że bardziej ceni so-
bie swój interes niż czyjeś senty-
menty. Zresztą to przecież miasto 
dało mu tę działkę w zamian za tę 
przy ul. Wielopolskiej, na której 
pierwotnie chciał realizować swo-
ją inwestycję. Miasto również, za 

162 tys. zł wydało mu zgodę na 
wycięcie 11 dębów szypułkowych, 
które tam rosły. W zamian ma po-
sadzić 22 dęby kolumnowe. Czy to 
właściwa rekompensata? Nie mnie 
oceniać. Takie warunki postawi-
ło miasto i  takie inwestor speł-
ni. I nie ma się tu czego czepiać. 
A że wyciął drzewa w okresie lęgo-
wym? Z dokumentów wynika, że 
przeprowadził tę operację zgodnie 
z przepisami, czyli po wcześniej-
szym uzyskaniu opinii ornitologa, 
że w koronach drzew nie gniazdują 
ptaki. Co jeszcze miał zrobić? 
I powtórzę jeszcze raz: pewnie, że 
szkoda. Szkoda każdego wycięte-
go drzewa. Nawet tego, z którego 
powstało biurko, przy którym pi-
szę ten komentarz. Ale cóż z tego?

ratuszniak@ol.com.pl 

wniosków o dopłaty obszarowe 
złożyli już rolnicy w powiatu dę-
bickiego. Pozostali czas mają do 16 
czerwca. Brakuje jeszcze ok. 850.

Strażakiem chciał zostać już w szkole średniej, należał do OSP w Za-
czerniu. Absolwent Technikum Elektronicznego w Rzeszowie i Szkoły 
Głównej Straży Pożarnej w Warszawie, którą ukończył z tytułem in-
żyniera pożarnictwa. Pracę strażaka zaczynał w 2007 roku w jednostce 
w Mysłowicach, w lutym 2009 roku przeniósł się do Dębicy. Pracował 
zarówno za biurkiem, jak i w terenie. Obecnie w stopniu młodszego 
brygadiera. Jako zastępcę dowódcy JRG 2 można zobaczyć go podczas 
działań ratowniczych. Zapewnia, że nadal lubi zawód, który wybrał we 
wczesnej młodości.
Jego poza zawodowe pasje to podróże i motoryzacja.

(nan)

Został zastępcą dowódcy Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej  nr 2

Wiktor Porada

O jubileuszu organisty z Borowej,
ale też proboszcza tej parafii ks. Jana Wierzby,

czytaj na str. 15

Muzyka to dla mnie coś pięknego. 
Bóg obdarzył mnie talentem, a ja 
odwdzięczam się za to Jemu i parafianom

Stanisław Wilk:

Komentarz

Komentarz

Wiem jedno - spółka 
odrobi sobie to wszystko 
w rachunkach za wodę 

i ścieki.

Były burmistrz 
cyberobrońcą spółki

O nim się mówi

Nie dla tych drzew 
kupił działkę 

5 218GRZEGORZ KRÓL

TOMASZ RATUSZNIAK
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Aktualności

Katarzyna Buszek Janusz Dzik 

Nauczycielka podstaw przedsię-
biorczości oraz biznesu i zarzą-
dzania w II LO w Dębicy. Pomaga 
uczniom w tworzeniu i prowadze-
niu miniprzedsiębiorstw, chcąc 
w ten sposób jeszcze lepiej przy-
gotować ich do zakładania biz-
nesów. Jak jest to ważne, można 
było usłyszeć podczas tegorocz-
nego podsumowania projektów.

Od września 2024 roku dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Dobrko-
wie. Z wykształcenia teolog, przez 
ostatnie 10 lat pracował jako ka-
techeta. Jak sam twierdzi stara 
się kształcić młodzież w duchu 
chrześcijańskim i patriotycznym. 
Przejawem tego jest m.in. zapro-
szenie papieża Leona XIV do szko-
ły w Dobrkowie.

Aneta Janaś

Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 1 
w Jodłowej. Jej uczniowie kolejny 
raz zajęli odnieśli sukcesy podczas 

dwóch gminnych konkursów. Naj-
pierw drużyny dziewcząt i chłop-
ców wygrały Gminny Czwórbój 
Lekkoatletyczny w Jodłowej, a na-
stępnie reprezentantka Jedynki 
nie dała szans kilkunastu rywa-
lom podczas Gminnego Konkursu 
o Krajach Anglojęzycznych English 
World, który piąty raz odbył się 
w Wisowej.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Boją się powikłań Z PKP na wakacje i nie tylko

Coraz więcej rodziców 
nie chce szczepić dzieci

Smok Wawelski w Dębicy

Rodzice obawiają się skutków ubocznych szczepień, także tych 
podstawowych, które są obowiązkowe. 

W czasie wakacji będą dodatkowe kursy weekendowe do Mielca.

raźnie widać tendencję wzrostową. 
W I kwartale 2025 roku te liczby 
wyglądają następująco: 94 wszczę-
cia postępowań i 8 zażaleń.

- Postępowania egzekucyjne 
wszczęte przez PPIS w Dębicy 
dotyczyły rodziców opiekunów 
dzieci, którzy pomimo wezwań 
zarówno ze strony podmiotów 
leczniczych, jak i PPIS w Dębicy 
nie poddali dzieci szczepieniom 
ochronnym - informuje Bernadetta 
Wantuch, kierownik Sekcji Epide-
miologii PSSE w Dębicy.

Dodaje, że dzieci, o których 
mowa, miały zazwyczaj jedynie 
szczepienie wykonane w ciągu 24 
godzin po urodzeniu lub nie miały 
żadnych. 

 - Ponadto w prawie połowie 
przypadków rodzeństwo tych 
dzieci również nie było poddawa-
ne szczepieniom ochronnym - wy-
jaśnia.

Zanim jednak dochodzi do 
wszczęcia takiego postępowania, 
pracownicy Sanepidu próbują in-

nych metod nakłonienia rodziców 
do szczepienia dzieci: najpierw są 
przypomnienia i wezwania. Dopie-
ro, kiedy one nie skutkują, sprawa 
nabiera urzędowego biegu. 

- Rodzice mogą się odwołać i ko-
rzystają z tego - mówi dyrektor Bar-
bara Więcek.

Przybierający na sile trend an-
tyszczepionkowy widzą także 
lekarze pediatrzy. Zastępczyni 
ordynatora oddziału dziecięcego 
szpitala w Dębicy Anita Gajewska-
-Bester mówi, że rodzice czasami 
zatajają prawdę o tym, przeciwko 
którym chorobom zaszczepili dzie-
ci. Lekarka przyznaje, że rośnie 
liczba dzieci chorujących na krztu-
siec, który niejako wraca do kanonu 
chorób nie tylko dzieci, właśnie za 
sprawą zaniechania szczepień. 

- Ponadto między innymi odra, 
która może mieć naprawdę bardzo 
groźne powikłania. Wprawdzie nie 
u nas, ale pojawiła się także błonica 
- przestrzega lekarka. 

(nan)

Przed wszczęciem 
postępowania próbują 
innych metod. 

W całej Polsce 1 kwietnia rozpo-
częła się kontrola kart szczepień 
dzieci. Jej celem jest sprawdzenie, 
ile dzieci zostało zaszczepionych 
i jakie były przyczyny odmowy wy-
konania szczepienia. Jedną z wy-
tycznych jest także stwierdzenie, 
w których placówkach  wyszcze-
pialność jest wysoka, a w których 
nie, co może być pomocne w usta-
leniu przyczyn, dla których rodzice 
i opiekunowie nie chcą szczepić 
swoich dzieci. 

W kontrole włączyli się także 
pracownicy dębickiego Sanepidu. 
Po dwóch miesiącach działania 
są zaawansowane. Jak informuje 
szefowa stacji Barbara Więcek, do 
sprawdzenia pozostały jeszcze tyl-
ko wszystkie placówki w mieście 
Dębica i dwie na terenie gminy 
Dębica, w których prowadzone są 
szczepienia. 

- Zaznaczam, że naszym zada-
niem nie jest wyciąganie wniosków 
z tych kontroli, a jedynie zebranie 
danych, które przesłane zostaną 
do centrali i tam poddane analizie 
- tłumaczy Barbara Więcek. 

Do sprawdzenia w powiecie dę-
bickim inspektorzy mają około 25 
tysięcy kart szczepień. Raz w ty-
godniu zebrane dane przesyłane 
są do bazy głównego inspektora 
sanitarnego. 

Okazuje się, że w naszym po-
wiecie opór rodziców przed 
szczepieniem dzieci to nie incy-
dentalne przypadki, co potwierdza 
informacja z Sanepidu. W 2024 
roku wszczętych zostało  133 po-
stępowań egzekucyjnych, w 30 
przypadkach rodzice bądź opie-
kunowie złożyli zażalenia od tej 
decyzji. W danych z tego roku wy-

Właśnie wtedy zacznie obowią-
zywać wakacyjny rozkład jazdy 
wprowadzany przez PKP. W po-
równaniu do obecnego nie ma 
w nim wielu zmian, a IC Smok Wa-
welski jest tą, która zdecydowanie 
się wyróżnia.

Skład ten połączy z sobą trzy 
miasta wojewódzkie w południo-
wo-wschodniej Polsce. Kursować 
będzie na trasie Kraków - Rzeszów 
- Lublin. W Dębicy będzie można 
do niego wsiąść o godz. 8:40, jeśli 
będziemy chcieli udać się w kierun-
ku Krakowa. Ci, którzy chcą wyru-
szyć do Lublina, powinni przyjść 
na peron 1 przed godz. 19:22. Do 
celu dojadą na 22:40.

Nowością, która była jednak 
wcześniej testowana (21 i 22 kwiet-
nia), jest TLK Kasztelan. Pociągiem 
tym będzie można pojechać z Kra-
kowa przez Mielec do Hrubie-
szowa. Do Krakowa pojedziemy 
nim do Hrubieszowa o godz. 9:52, 
a do Krakowa o godz. 18:31. W ten 
sposób Mielec zyskał drugą po 
IC Hetman regularną parę pocią-
gów dalekobieżnych.

Ale nie tylko ją, bo od 15 czerwca 
na trasie Dębica - Mielec kursować 

będzie nie dziesięć, jak to było do tej 
pory, ale już jedenaście par składów 
Regio. Ta dodatkowa będzie funk-
cjonować jednak tylko w weekendy 
i święta, czyli Boże Ciało i 15 sierp-
nia. Pociąg wyjeżdżał będzie z na-
szego miasta o godz. 10:55 i do celu 
dotrze o 11:33. Z Mielca zaś o 12:33, 
w Dębicy będzie o 13:11.

Warto też zwrócić uwagę na 
kluczowe wydłużenie trasy skła-
du Regio, który wyjeżdża od nas 
o godz. 16:32. Do 14 czerwca jego 
kurs kończył się będzie w Rzeszo-
wie, dzień później zaś już w Me-
dyce, czyli w mieście granicznym 
z Ukrainą. I tak będzie co najmniej 
do końca wakacji.

Dla tych, którzy planują dalsze 
podróże, ważne będzie wydłużenie 
trasy pociągu z godz. 18:46 ze sta-
cji Dębica. W roku szkolnym łączy 
on Przemyśl z Gdynią. W okresie 
wakacyjnym można nim będzie 
dojechać aż na koniec Półwyspu 
Helskiego. Co ważne dla podróżu-
jących będzie się na nim zatrzymy-
wał na wszystkich stacjach, a więc 
w Kuźnicy, Jastarni, Juracie i oczy-
wiście w samym Helu.

Nad morze dojedziemy też po-
ciągami do Świnoujścia, Ustki oraz 
Pendolino do Gdyni. Godziny 
ich odjazdów uległy kosmetycz-
nym zmianom.

Janusz Grajcar

Pociąg o tytułowej nazwie będzie 
przejeżdżał przez nasze miasto 
od niedzieli 15 czerwca.

eprasa.pl 1ac17fe7aa
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

BARDZO DROGI ALKOHOL
W piątkowy wieczór doszło do 
próby kradzieży w sklepie Bie-
dronka przy ulicy Poddęby w Dę-
bicy. 45-letni dębiczanin usiłował 
wynieść alkohol o wartości 68,99 
zł. Został zatrzymany przez obsłu-
gę. Wezwani na miejsce policjan-
ci ukarali mężczyznę mandatem 
w wysokości 500 zł. Towar wrócił 
na półkę. 

NA ROWERZE Z PROMILAMI
W sobotnią noc na ulicy Nosa-
la w Dębicy funkcjonariusze wy-
działu prewencji zatrzymali do 
kontroli rowerzystę. Po badaniu 
alkomatem okazało się, że 48-la-
tek ma w organizmie 0,46 pro-
mila alkoholu. Został ukarany 
mandatem w wysokości 1000 zł.

ZA SZYBKO NA AUTOSTRADZIE
W niedzielę wczesnym popołu-
dniem doszło do kolejnej koli-
zji na autostradzie. Na wysokości 
Borowej kierujacy samochodem 
osobowym marki lexus stracił 
panowanie nad kierownicą, wy-
padł z jezdni i uderzył w bariery 
energochłonne. Kierowca wy-
szedł z tego zdarzenia bez szwan-
ku. Policjanci, którzy zjawili się na 
miejscu kolizji, ocenili, że miesz-
kaniec Malawy nie dostosował 
prędkości do warunków na dro-
dze. Mężczyzna został ukarany 
mandatem w wysokości 1020 zł 
i 10 punktami. Był trzeźwy. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Trzy zdarzenia z udziałem motocykli

Zderzenie na drodze wojewódzkiej

Wystrzeliła mu opona

Sprawca kolizji był pijany

Kierujący fordem trafił 
do dębickiego szpitala

Na drogę przed autem 
nagle wybiegło zwierzę

Wyjeżdżasz? Nie daj 
szans włamywaczom

wasaki mieszkaniec Nagawczyny 
podczas wyprzedzania samochodu 
zorientował się, że nie zdąży przed 
nadjeżdżającym z naprzeciwka 
peugeotem. 

- Żeby uniknąć zderzenia, złożył 
maszynę na jezdnię, ale i tak nie 
uchroniło go to przed kolizją. Mo-

tocykl uderzył z samochód – wyja-
śnia podkom. Jacek Bator.

Motocyklista dostał 1020 zł man-
datu i 10 punktów karnych. Był 
trzeźwy, podobnie jak kierujący 
peugeotem mieszkaniec Gębiczy-
ny.

GaM, rar

Do dwóch zdarzeń na autostradzie doszło w niemal tym samym miejscu.

Obywatelowi Bułgarii na szczęście nic poważnego się nie stało.

Jedna osoba trafiła do 
szpitala w Tarnowie po 
wypadku na autostradzie.

Do zdarzenia doszło 4 czerwca, 
na wysokości Jaźwin. Kierującemu 
motocyklem ktm 62-letniemu oby-
watelowi Ukrainy wystrzeliła tyl-
na opona w pojeździe i doszło do 
upadku. Mężczyzna wraz z pojaz-
dem zatrzymali się na pasie zieleni.

- Mężczyzna był trzeźwy - mówi 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy podkom. 
Jacek Bator.

Dzień później do zdarzenia 
z udziałem motocyklisty doszło 
niemal w tym samym miejscu. Kie-
rujący motocyklem marki yamaha 
mieszkaniec Tarnowa stracił pano-
wanie nad pojazdem, co doprowa-
dziło do jego przewrócenia.

- Stało się to w wyniku silnego 
podmuchu wiatru – wyjaśnia asp. 
Magdalena Baran z Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy.

I dodaje, że do niestabilności po-
jazdu i utraty przyczepności przy-
czynił się fakt, że z tyłu motocykl 
miał założoną oponę samochodo-
wą.

Kolejna kolizja z udziałem mo-
tocyklisty zdarzyła się w ostatnią 
sobotę w Braciejowej. Kierujący ka-

Po raz siódmy polska policja włą-
cza się w kampanię informacyjną 
z okazji przypadającego 18 czerwca 
Europejskiego Dnia Zapobiegania 
Włamaniom do Domów. Uczestni-
czą w niej także dębiccy policjanci. 

- Mając na uwadze zbliżający się 
okres wakacyjnych urlopów i wy-
jazdów oraz możliwy wzrost licz-
by kradzieży z włamaniem z tym 
związanych, zwracamy uwagę na 
konieczność zabezpieczenia swoje-
go mienia - mówi asp. Magdalena 
Stasiak z Komendy Powiatowej Po-
licji w Dębicy. 

I wylicza sposoby, którymi mo-
żemy zniweczyć zamiary prze-
stępców. Dobrym pomysłem 
będzie oświetlenie posesji na czas 
wyjazdu, jeśli jest taka możliwość 
również włączenie alarmu. Obo-
wiązkowo należy pamiętać o do-
kładnym zamknięciu okien i drzwi. 

Niezastąpiona będzie pomoc za-
ufanego sąsiada, którego można 
poprosić o zwracanie uwagi na na-
szą posesję czy mieszkanie i reago-
wanie w sytuacjach podejrzanych 
oraz o opróżnianie skrzynki pocz-
towej. Policjantka radzi, by infor-
macji o wyjeździe nie udostępniać 
w mediach społecznościowych.

(nan)

Kierująca renaultem megane 
41-letnia mieszkanka Lublina je-
chała w kierunku Rzeszowa lewym 
pasem i wyprzedzała forda transita, 
którym kierował 63-letni obywa-
tel Bułgarii.

- Jak zeznała kierująca renaultem 
w pewnym momencie miała wje-
chać w kałużę i wpadła w poślizg 
- mówi rzecznik Komendy Powia-

towej Policji w Dębicy podkom. 
Jacek Bator.

Uderzyła w forda, który został 
wytrącony z toru jazdy, zjechał na 
lewy pas, następnie na pas zieleni, 
po czym uderzył w bariery.

- Kierujący fordem został prze-
wieziony do szpitala w Dębicy, jed-
nak po badaniach został wypisany 
- dodaje rzecznik policji.

Kierująca renaultem kobie-
ta została ukarana mandatem 
w wysokości 1020 zł oraz 10 punk-
tami karnymi.

rar                          

Wszystko przez obrażenia, jakich 
35-letni mieszkaniec Dębicy doznał 
po zderzeniu z iveco daily. Tym 
pojazdem kierował 68-latek, rów-
nież dębiczanin.

Policjanci ustalili, że kierujący 
fordem zjechał na przeciwległy 
pas ruchu i uderzył w iveco. Po 
początkowych problemach z bada-
niem w końcu się udało. Kierujący 

Do zdarzenia doszło wczesnym 
wieczorem w Grudnej Górnej. Kie-
rująca samochodem marki toyota 
hilux mieszkanka tej miejscowości 
jechała drogą biegnącą przez las. 
Nagle zza drzew na jednie wysko-
czyło zwierzę.

- Sytuacja była tak dynamiczna, 
że kobieta nie była potem w stanie 

fordem wydmuchał 1,47 promila. 
W trakcie sprawdzania go w syste-
mie okazało się również, że posiada 
zakaz prowadzenia wszelkich po-
jazdów mechanicznych.

- Ostatecznie mężczyzna został 
przewieziony do szpitala, gdzie 
pobrana została od niego krew 
do badań - dodaje rzecznik dębic-
kiej policji.

Za spowodowanie kolizji pod 
wpływem alkoholu oraz za złama-
nie zakazu prowadzenia pojazdów 
dębiczanin stanie przed sądem.

rar

powiedzieć, jakie to było zwierzę - 
mówi rzecznik policji Jacek Bator.

Żeby uniknąć zderzenia 32-latka 
skręciła gwałtownie kierownicą. 
Auto wypadło z jezdni i uderzyło 
w skarpę. Kobiecie nic się nie stało, 
była trzeźwa. Skończyło się na po-
uczeniu przez policję.

Na miejscu zdarzenia pracowali 
strażacy z Dębicy oraz druhowie 
ochotnicy z Grudnej Górnej, Grud-
nej Dolnej, Siedlisk -Bogusz. Obec-
na była załoga karetki pogotowia.

(nan)

Sezon wycieczek w pełni, zbliżają 
się wakacje. Policjanci apelują, by 
zabezpieczyć mieszkania i domy.

W niedzielę 8 czerwca doszło do 
zderzenia dwóch samochodów 
na autostradzie.

Kierujący fordem fiesta 
początkowo nie był w stanie 
dmuchnąć w alkomat.

Stało się to tak szybko, że 
kierująca nie potrafi powiedzieć, 
jakiego było gatunku. 

eprasa.pl 1ac17fe7aa
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Aktualności

Teraz Wodociągi Dębickie

Szewczyk awansował
Dwóch 13-latków trafiło do 
szpitala. Jechali na hulajnodze

Stare dęby bezpowrotnie zniknęły z krajobrazu Dębicy. 

Kierując hulajnogą także trzeba przestrzegać przepisów. 

Są przepisy, jest opinia

Mieszkańcy oburzeni, że właśnie teraz

Mariusz Szewczyk nie pracuje już 
w miejskiej ciepłowni.

Wycinka drzew zawsze budzi 
ogromne kontrowersje, zwłaszcza 
jeśli pod piłę idą okazałe egzempla-
rze, z którymi lokalna społeczność 
zdążyła się zżyć przez lata, kiedy 
wrastały w jej krajobraz. 

Kiedy ruszył prace przy budowie 
budynku wielorodzinnego przy 
ulicy Krasickiego, tuż za szpitalem, 
w redakcji rozdzwoniły się telefo-
ny. Mieszkańcy obawiali się, że pod 
topór pójdą dęby, które znalazły się 
na ogrodzonym terenie inwestycji.

- Przez 30 lat patrzyłem na te 
drzewa, serce pęka - mówi jeden 
z Czytelników.

W sumie wyciętych zostało 11 
dębów szypułkowych. Ale na tę 
wycinkę inwestor miał pozwolenie 
wydane w grudniu ubiegłego roku 
przez burmistrza Dębicy. Z doku-
mentu wynika, że miasto zarobiło 
na tym prawie 162 tys. zł. W miej-
sce wyciętych drzew deweloper ma 
posadzić 22 nowe.

Ale ludzi zaniepokoiło jeszcze 
coś innego. Dęby zostały wycięte 
w czasie trwania okresu lęgowego 
ptaków. Od 1 marca do 15 paź-
dziernika jest to w Polsce zabronio-
ne, chyba że istnieje uzasadniona 
konieczność, np. zagrożenie dla 
bezpieczeństwa. Drzewa można 
usunąć także wtedy, kiedy facho-
wiec stwierdzi, że w ich koronach 
nie ma ptasich gniazd, w których 
mogą znajdować się jaja lub pisklę-
ta. Taką opinię wydaje ornitolog.

Czy tak było w przypadku tej 
inwestycji, postanowili dowiedzieć 
się przedstawiciele Fundacji Ani-
mals Mielec. Najpierw w Ratuszu.

- Przy wydawaniu decyzji nie 
była sporządzana ekspertyza or-
nitologa, deweloper również jej 
nie przedstawił - odpowiedział 
na zadane o to pytanie Marcin Ja-
rosławski z Wydziału Ochrony 
Środowiska Urzędu Miejskiego 
w Dębicy.

werzystów, pamiętając o zasadzie, 
że w przypadku tych ostatnich, 
pieszy zawsze ma pierwszeństwo.

A co z tymi, którzy na hulajnodze 
przemieszczają się po chodnikach? 
Robert Kras wyjaśnia, że przepisy 
pozwalają na to w sytuacji, jeśli nie  
możliwości skorzystania z trasy dla 
rowerów. Trzeba jednak pamiętać 
o zachowaniu szczególnej ostroż-
ności wobec pieszych, dla których 
chodnik jest przeznaczony.

Na hulajnodze elektrycznej  moż-
na jechać także drogą przeznaczoną 
dla samochodów, ale tylko wtedy, 
kiedy dopuszczalna na niej pręd-
kość nie przekracza 30 km/h.

Naczelnik drogówki przyznaje, 
że policjantom zdarza się karać kie-
rujących hulajnogami za wykrocze-
nia drogowe. 

- Coraz częściej podejmujemy 
działania, mające na celu kontrole 
osób na tego rodzaju pojazdach. 
Pozytywne jest to, że coraz więcej 
z nich używa kasków - mówi.

Szef drogówki przypomina jesz-
cze o dwóch ważnych zasadach: 
hulajnogą elektryczną można kiero-
wać po ukończeniu 10. roku życia, 
wtedy potrzebna jest karta rowero-
wa. I zasada, która dotyczy wszyst-
kich kierowców: tylko na trzeźwo. 

(nan)

Jedenaście dębów szypułkowych zostało wyciętych przy 
ulicy Krasickiego, gdzie powstaje 5-piętrowy blok. 

W tej sytuacji aktywiści powiado-
mili policję o możliwości popełnie-
nia przestępstwa. Napisali także do 
Regionalnego Dyrektora Ochrony 
Środowiska w Rzeszowie z prośbą 
o wyjaśnienie sprawy. Ten zwrócił 
się o to do burmistrza Dębicy jako 
organu właściwego do zbadania 
sytuacji. 

Maciej Armata, którego firma sta-
wia budynek przy Krasickiego od 
pierwszej rozmowy zapewniał, że 
posiada wszelkie wymagane pra-
wem pozwolenia i opinie dotyczące 
wycinki. 

- Proszę przyjść i sprawdzić, czy 
są jakieś ślady po gniazdach - za-
chęcał. 

Ale dwa dni po wycince, wo-
leliśmy dać wiarę dokumentowi 
w postaci opinii ornitologa i po-
prosiliśmy inwestora o jej okazanie. 
Maciej Armata ma zaświadczenie 
o tym, że w starych dębach nie 
gniazdowały ptaki. Oględziny wy-
konane zostały 16 kwietnia, czyli 
już w okresie lęgowym, pod opinią 
podpisał się Mirosław Więcek.

(nan)

Policja została wezwana do Pu-
styni, gdzie na drodze powiatowej  
doszło do zdarzenia z udziałem 
dwóch 13-latków. 

- Mieszkaniec Kozłowa przewoził  
na hulajnodze elektrycznej kolegę 
z Pustyni - mówi podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy policji.

Doszło do wywrócenia się po-
jazdu, jeden z chłopców doznał 
urazów głowy. Obaj zostali prze-
wiezieni do szpitala. Tylko jeden 
miał kask, bo przepisy nie obligują 
kierowców elektrycznych hulajnóg 
do jazdy w kaskach. 

- Zabraniają natomiast przewoże-
nia pasażerów - podkreśla podinsp. 
Robert Kras, naczelnik Wydziału 
Ruchu Drogowego. 

Sprawa wypadku w Pustyni skie-
rowana została do sądu dla nielet-
nich.

Kierowcy samochodów i piesi 
skarżą się na uciążliwości, jakie 
powoduje obecność tych pojazdów 
w ruchu drogowym.

- Są wszędzie, jeżdżą szybko po 
chodnikach, a jak który mnie potrą-
ci. Boję się - mówi pani Maria.

Naczelnik Kras zaznacza, że mi-
łośnicy jazdy na hulajnodze, po-
dobnie jak inni uczestnicy ruchu 
drogowego, muszą przestrzegać 
przepisów. A te jasno mówią, że 
kierowcy hulajnóg mogą poruszać 
się: ścieżkami rowerowymi, drogą 
dla rowerów, czyli pasem wydzie-
lonym na jezdni, a także odcinkami 
przeznaczonymi dla pieszych i ro-

Mariusz Szewczyk w Miej-
skim Przedsiębiorstwie Energe-
tyki Cieplnej zatrudniony został 
w sierpniu ubiegłego roku i został 
dyrektorem ds. rozwoju. Był od-
powiedzialny m.in. za rozbudowę 
sieci ciepłowniczej w mieście.

- Poszukiwał nowych odbiorców, 
pomagał w procesie przyłączenia 
m.in. Zespołu Szkół nr 2, czyli po-
pularnego Kwiatka - mówi prezes 
MPEC Marcin Fijołek.

Dodaje, że były już dyrektor 
załatwiał też dokumenty związa-
ne z rozwojem sieci, co było bar-
dzo czasochłonne.

Co dalej z Mariuszem Szewczy-
kiem? Otóż trafił do Wodociągów 
Dębickich. Zatrudniony został na 
kontrakt menadżerski, więc formal-
nie pracownikiem spółki nie jest. 
Prezes Mariusz Trojan wyjaśnia, że 
Szewczyk został prokurentem.

- Spółka wodociągowa obsługu-
jąca infrastrukturę krytyczną ma 
strategiczne znaczenie dla miasta, 
jego mieszkańców i gospodarki. 
A pan Szewczyk będzie zajmował 
się koordynowaniem działań doty-
czących bezpieczeństwa, zarządza-
nia kryzysowego, obrony cywilnej 
oraz monitorowaniem i doskona-
leniem kluczowych parametrów 
funkcjonalnych do zarządzania 
infrastrukturą krytyczną - wyjaśnia 
prezes spółki.

Poza tym zmiany w prawie (dy-
rektywy UE, ustawy) i uwarunko-
wania narzucające na spółkę szereg 
nowych obowiązków zmusiły ich 

do podejmowania wyzwań i reali-
zacji nowych zadań. Aby sprostać 
temu wszystkiemu, koniecznym 
stało się wzmocnienie kadrowe.

Były burmistrz będzie również 
uczestniczył w spotkaniach infor-
macyjnych z administracją rządo-
wą oraz samorządową dotyczących 
zagadnień związanych z gospodar-
ką wodno-ściekową.

- Zajmie się również wspoma-
ganiem kierowania działalnością 
spółki - dodaje prezes Mariusz Tro-
jan.

Zatrudnienie na podstawie kon-
traktu daje też inne możliwości. 
Czas pracy nie musi być sztywny 
i obejmować tylko godzin od 7 do 
15, ale także te popołudniowe, czy 
wieczorne, jeśli taka potrzeba bę-
dzie.

- I spółki nic to nie będzie do-
datkowo kosztowało - mówi Ma-
riusz Trojan.

rar

Tych pojazdów jest coraz więcej 
i bywają problemem na drodze. 
Skarżą się także piesi. 

Krótko trwała kariera 
byłego burmistrza 
w dębickiej ciepłowni.

eprasa.pl 1ac17fe7aa



6
Nr  24 (1292) 

Obserwator Lokalny

Krótko

Jak pani zagłosuje w sprawie 

absolutorium i wotum zaufa-

nia dla burmistrza Mateusza 

Kutrzeby? 

Uważam, że nie powinien otrzy-
mać ani jednego, ani drugiego 
i tak też zagłosowałam podczas 
posiedzenia Komisji Rewizyjnej. 
W niej większość mają radni Prawa 
i Sprawiedliwości, więc ostateczna 
decyzja całej komisji oczywiście 
mogła być jedna - pozytywna. 
Dlaczego uważam, że burmistrz 
nie powinien otrzymać ani absolu-
torium, ani wotum? Deficyt budże-
tu w ubiegłym roku planowany 
był w kwocie ponad 16,1 mln zł. 
Wykonana została nadwyżka 
w kwocie ponad 3,5 mln zł, czyli 
mamy ponad 19,6 mln zł środków, 
które mogły być przeznaczone 

na zadania inwestycyjne. Wynik 
ten świadczy o braku reagowania 
na ponadplanowe wpływy i nie-
wykonanie wydatków, poprzez 
zmianę planu w trakcie roku 
i przeznaczanie tych pieniędzy 
na inwestycje.

Na jakie inwestycje według pa-

ni miasto powinno te pieniądze 

przeznaczyć?

Ja nie mówię tutaj o milionowych 
inwestycjach, ale o drobnych spra-
wach, o które mieszkańcy zabie-
gają od lat. Dla przykładu podam 
mieszkańca ul. Leśnej, który prze-
szło dziesięć lat walczy o wyko-
nanie 200 m asfaltu. Mieszkańcy 
proszą o nowy chodnik, czy re-
mont starego. Kilka lat czekają na 
słupy oświetleniowe. To są rzeczy, 

Trzy pytania do... Moniki Garduły,

radnej Rady Miejskiej w Dębicy.

które można z tych pieniędzy 
zrobić. Jeśli są wolne środki, to 
powinna być natychmiastowa 
zmiana budżetu i wprowadzenie 
dodatkowych inwestycji. 

Jak układa się Wasza współ-

praca z klubem PiS jeśli chodzi 

o budżet?

Nas się blokuje z inwestycjami 
i to takimi drobnymi. W 2024 
wszystkie wnioski do budżetu 
zostały odrzucone, w tym roku 
jest tak samo. A wnioski radnych 
PiS przechodzą wszystkie. My też 
chcemy uczestniczyć w tworze-
niu budżetu miasta. 

rar

Te pieniądze powinny 
służyć ludziom

Burmistrz wprowadził zmiany

Zainteresowanie nie było duże

Zebrali 2 390 zł

Miasto zarobiło 545 tys. 
złotych, ale mogło więcej

Rolkodisco na półmetek wakacji

Strzelali dla Hanki

Zaklepane - będą 
pieniądze na inwestycje

Ale tylko w teorii, bo jak wynika 
z informacji naszego Czytelnika, 
ale również z odpowiedzi na in-
terpelację radnego Rady Miejskiej 
w Dębicy Piotra Michonia w rze-
czywistości jest inaczej.

- Kontrole w strefie płatnego 
parkowania prowadzone są w go-
dzinach od 9 do 15:30 - czytamy 
w odpowiedzi burmistrza Mate-
usza Kutrzeby.

A to według radnego oznacza, że 
przez 1,5 h można śmiało pozosta-
wić w SPP swój samochód bez uisz-
czenia opłaty parkingowej i obaw, 
że ktoś to skontroluje.

- A nawet i dłużej, bo już od około 
godz. 15 - podkreśla Michoń.

W ubiegłym roku wpływy do bu-
dżetu miasta z opłat za parkowanie 

w strefie wyniosły 545 tys. zł. Czy 
byłyby wyższe, gdyby zaparkowa-
ne pojazdy kontrolowane były fak-
tycznie do godz. 17?

Burmistrz Mateusz Kutrzeba 
problem zna. I znalazł sposób, by 
go rozwiązać.

- W Ratuszu mieliśmy zatrud-
nionych aż trzech gońców - mówi 
włodarz miasta.

Tylu nie potrzeba, dlatego jedne-
mu postanowił zmienić umowę. Na 
pół etatu nadal pozostanie gońcem, 
a na pół etatu będzie kontrolował 
miejskie parkingi w godzinach, kie-
dy zatrudniony do tego pracownik 
nie będzie już pracował. Kiedy roz-
mawiałem z burmistrzem ten był 
poza urzędem i nie pamiętał, czy 
zmiana weszła w życie już 1 czerw-

umożliwia jazdę na rolkach, czy 
wrotkach w okresie letnim.

Dwa lata temu Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji udostępnił rol-
kowisko dla mieszkańców, ale ten 
pomysł nie spotkał się z zaintereso-
waniem.

- Ludzie woleli jeździć np. po wa-
łach - dodaje Konrad Makowiecki, 
dyrektor Miejskiego Ośrodka Spor-

tu i Rekreacji, podkreślając jednak, 
że z udostępnienia rolkowiska nie 
rezygnują całkowicie.

W połowie wakacji planują 
zorganizować rolkodisco, coś na 
kształt zimowych lododisco, z czę-
ścią dla dzieci i dyskoteką dla tych 
starszych. Jak pomysł się spodoba, 
to imprezę powtórzą w sierpniu.

rar Wszystkie strzały były celne

Po godz. 15:30 strefa również 
będzie kontrolowana.

Wiele ulic w Dębicy objętych jest strefą płatnego 
parkowania. Obowiązuje ona od godz. 9 do 17.

ca, czy dopiero wejdzie we wtorek 
1 lipca. Tak czy owak do godz. 17 
za darmo nie staniemy.

rar

Sezon na dębickim lodowisku 
już się zakończył, a tafla ślizgawki 
została rozmrożona. Ale kilka lat 
temu podczas przebudowy obiek-
tu powstała nawierzchnia, która 

W Dębicy przebudowany zosta-
nie Rynek, w uzdrowisku Lato-
szyn-Zdrój zbudują sanatorium, 
w gminie Żyraków powstanie tra-
sa rowerowa – a to tylko niektóre 
z inwestycji, jakie będą realizowa-
ne w ramach Strategii Zintegro-
wanych Inwestycji Terytorialnych 
Dębicko-Ropczyckiego Obszaru 
Funkcjonalnego. Skorzystają też 
Ropczyce, które są jednym z part-
nerów programu. Strategia ZIT 
DROF powstała z udziałem gmin: 
miasto Dębica, gmina Dębica, gmi-
na Ropczyce i gmina Żyraków, 
które razem tworzą funkcjonal-
nie powiązany obszar i wspólnie 
działają na rzecz zrównoważonego 
rozwoju. Na konferencji poświęco-
nej planom inwestycyjnym samo-
rządów – partnerów tych działań 
obecny był marszałek wojewódz-
twa podkarpackiego Władysław 
Ortyl. Nieprzypadkowo, bo to 
Zarząd Województwa zatwierdził 
strategię do realizacji. 

Nieprzypadkowo też spotkanie 
odbyło się w Latoszynie-Zdroju. 
Dzięki pieniądzom z programu 
Fundusze Europejskie dla Pod-
karpacia powstanie tu budynek 
sanatoryjny z 70 miejscami noc-
legowymi. Wójt Adam Pieniążek 
podkreślał, że pozwoli to na rozwój 
uzdrowiska i podniesie walory tu-
rystyczne gminy.

- Już w tym roku będziemy wnio-
skować o kilka milionów na ten cel 
– mówił.

Ale to nie jedyna inwestycja, do 
jakiej dzięki strategii przymierzają 
się w gminie Dębica. W planach są 

jeszcze park doświadczania świata 
w Głobikowej oraz rozwój Osady 
Słowiańskiej w Stobiernej, gdzie 
powstanie tor saneczkowy. 

W gminie Żyraków wyremonto-
wany zostanie budynek Centrum 
Kultury i Promocji w Woli Żyra-
kowskiej. To koszt około 9,5 mln 
złotych, z czego 85% pochodzić bę-
dzie z dofinansowania. Wójt Marek 
Rączka mówił też o inwestycji, któ-
ra wpisuje się w poprawę mobilno-
ści mieszkańców.

- W sumie zbudujemy około 60 
km ścieżek rowerowych z prawdzi-
wego zdarzenia, w pierwszym eta-
pie 10 km – wyjaśnia Marek Rączka.

Przedsięwzięcia zaplanowane 
w Dębicy to: przebudowa Rynku, 
nowoczesny monitoring miejski, 
remont i rozbudowa Muzeum Re-
gionalnego, remont synagogi, za-
kup wyposażenia dla Miejskiego 
Ośrodka Kultury, zakup nowych 
autobusów, budowa parkingów 
park&ride oraz ścieżek rowero-
wych. O tych inwestycjach mówi 
Mateusz Kutrzeba, burmistrz Dębi-
cy, który był liderem strategii. Bar-
dzo skutecznym, co potwierdzali 
partnerzy. Wszyscy zwracali uwa-
gę na to, że do pozyskania tak dużej 
kwoty przyczyniły się zaangażo-
wanie i kompetencje urzędników 
biorących udział w przygotowaniu 
strategii. 

W spotkaniu w uzdrowisku 
uczestniczył również Piotr Chęciek, 
starosta dębicki.

- Powiat nie bierze formalnie 
udziału, ale nieformalnie jak naj-
bardziej – podsumował.

Realizacja projektów finansowa-
nych z Funduszy Europejskich dla 
Podkarpacia zostanie zakończona 
w 2027 roku.

(nan)

Organizatorzy zadbali o bardzo 
ważny charytatywny akcent. Wszy-
scy biorący udział w rywalizacji 
złożyli darowiznę na Dom Dziecka 

Hanka w Dębicy Stowarzyszenia 
Siła Marzeń. Dzięki datkom człon-
ków SKS Arkebuz zebrano 2 390 zł.

- Środki te zostaną wykorzysta-
ne na zajęcia rozwijające dziecięce 
talenty, korepetycje lub kolonie - 
informuje Marian Matkowski, pre-
zes stowarzyszenia.

(iw)

- Jak się to sprawdzi, to w sierpniu 
powtórzymy takie wydarzenie - 
mówi Konrad Makowiecki.

Na realizację zadań ze strategii 
samorządy dostaną w sumie 46 
milionów euro. 

Stowarzyszenie Arkebuz 
zorganizowało w Kozłowie 
konkurs strzelecki.

eprasa.pl 1ac17fe7aa
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Temat tygodnia
Robert Kucharski: nikogo nie atakowałem

Józef Marek po atakach 
zrezygnował z funkcji sołtysa

Józef Marek pozostanie - przynajmniej na razie - radnym reprezentującym Pustków Osiedle.

- Nie chcę tego już dalej cią-
gnąć, mam już tego dość - powie-
dział radny.

Marzą, by władza 

z nimi rozmawiała

Skontaktowałem się również 
z przedstawicielem Odysei Wol-
ności Robertem Kucharskim, który 
już na początku stwierdza, że były 
sołtys dzieli ludzi według własne-
go klucza.

- Twierdzi, że nie będzie rozma-
wiał z tymi od Brauna, czy z Kon-
federacji - dodaje.

Rozumie, że Józef Marek - jak to 
określił - jest całym sercem za spa-
larnią, ale w jego ocenie nie powi-
nien swojej funkcji wykorzystywać 

przeciwko mieszkańcom Pustko-
wa Osiedla.

- Nam się marzy, żeby władza 
w końcu zaczęła z ludźmi rozma-
wiać - dodaje Kucharski.

I przypomina, że wielokrotnie za-
praszali Józefa Marka na spotkania, 
żeby mógł przedstawić mieszkań-
com swój punkt widzenia. Za-
wsze odmawiał.

Robert Kucharski odniósł się 
również do rzekomych ataków na 
Józefa Marka i jego rodzinę.

- Ja go nie atakowałem. A Odyse-
ja Wolności do dość wąskie grono, 
jestem pewien, że inni też tego nie 
robili. A jeśli gdzieś pod sklepem 
spotkał kogoś, kto wypił piwo i mu 
naubliżał? No ja nie jestem w stanie 

pilnować całego osiedla i za niego 
odpowiadać - mówi przedstawiciel 
nieformalnej grupy.

Podkreśla również, że jeśli radny 
ma dowody na to, że ktoś groził je-
mu, albo członkom jego rodziny, to 
on jest gotów ramię w ramię z Józe-
fem Markiem pójść do prokuratury 
i złożyć w tej sprawie zawiadomie-
nie. I nadal jest otwarty na spotka-
nie i rozmowę z radnym, jeśli ten 
tylko wyrazi gotowość.

- My chcemy tylko, żeby zaczął 
z nami rozmawiać. Ma inne zda-
nie? W porządku, szanujemy to. 
Ale rozmowa jest w tym momen-
cie najważniejsza - podkreśla Ro-
bert Kucharski.

krol@ol.com.pl

- Jeśli ma na to jakieś dowody, to ja chętnie z nim pójdę do 
prokuratury - mówi Robert Kucharski z Odysei Wolności.

Ta grupa wraz z wieloma miesz-
kańcami Pustkowa Osiedla walczy 
przeciwko - jak to określają - budo-
wie spalarni odpadów, którą chce 
postawić firma Kronospan.

Przedstawiciele firmy natomiast 
przekonują, że będzie to bezpiecz-
na dla ludzi i środowiska elek-
trociepłownia zasilana wstępnie 
przetworzonymi odpadami.

Sołtys miał inne zdanie

Za budową takiego obiektu jest 
radny i były już sołtys z Pustkowa 
Osiedla Józef Marek. Zrezygnował 
po tym, jak jego wsparcie dla inwe-
stycji Kronospanu miało uderzyć 
w jego najbliższych.

- Od ponad 30 lat działam spo-
łecznie – jako sołtys, radny, sąsiad. 
Zawsze kierowałem się dobrem 
naszej wspólnoty, nie interesem 
partii, firm ani własnym. Dlatego 
boli mnie, że dziś – w obliczu waż-
nej inwestycji – zamiast rozmowy 
i współpracy pojawiają się oskarże-
nia, pomówienia, a nawet obraźli-
we komentarze. Czasem ze strony 

osób, które znam od lat - napisał 27 
maja na swoim fejsbukowym profi-
lu wtedy jeszcze sołtys Józef Marek.

Dodał, że nie jest za budową in-
stalacji, bo ktoś go do tego nama-
wia, ale dlatego, że upatruje w niej 
szansę m.in. na tańsze ciepło dla 
mieszkańców wsi. Ale w jego oce-
nie to również korzyści dla samej 
gminy, która będzie mogła taniej 
ogrzewać szkołę, dom kultury, 
kompleks basenów czy przedszko-
le.

W kolejnym zdaniu stwierdził, 
że wszystko trzeba wyjaśnić i że 
każdy ma prawo pytać o plany fir-
my Kronospan.

- Ale czy musimy się przy tym 
ranić i dzielić? Zdecydowanie nie - 
stwierdza Józef Marek.

Podkreślił także, że zawsze był 
otwarty na rozmowę i że chce dalej 
działać dla mieszkańców i z miesz-
kańcami, a nie przeciwko komuś, 
apelując jednocześnie o wzajem-
ny szacunek.

Wpis ten wywołał lawinę komen-
tarzy, w dużej części nieprzychyl-
nych Józefowi Markowi.

- Pyta Pan czy musimy się ranić 
i dzielić. A czy musimy się dać za-
bić? Dlaczego działa Pan na naszą 
niekorzyść? Reprezentuje Pan inte-
resy Krono, a nie nasze. I to właśnie 

seję Wolności. Oni - w ocenie Józefa 
Marka - zamiast prowadzić rzeczo-
wą debatę, wykorzystują strach 
i brak informacji, podsycając emo-
cje i tworząc atmosferę polowania 
na czarownice.

- (Ta organizacja - przyp. red.) 
nie informuje – tylko straszy. I to 
właśnie ten strach mieszkańców, 
sąsiadów, znajomych, został skie-
rowany przeciwko mnie i dotyka 
najbliższych - napisał Józef Marek.

W tym samym wpisie dodał, że 
jego stanowisko co do inwestycji, 
którą planuje firma Kronospan się 
nie zmieniło.

- Jest to szansa, a nie zagrożenie. 
Ale każdy ma prawo mieć inne 
zdanie. Tylko wyrażajmy je z sza-
cunkiem i odpowiedzialnością. 
Dziękuję wszystkim, którzy mnie 
wspierali i nadal wspierają. Nie 
żegnam się z Wami jako człowiek 
– tylko rezygnuję z funkcji, która 
nie powinna odbijać się na mojej 
rodzinie - zakończył wpis, do któ-
rego dołączył zdjęcie odręcznie na-
pisanej rezygnacji z funkcji sołtysa, 
którą złożył na ręce wójta gminy 
Adama Pieniążka.

W czwartek 5 czerwca udało mi 
się skontaktować z Józefem Mar-
kiem. Zaproponowałem mu spo-
tkanie i rozmowę. Odmówił.

nas różni i dzieli - napisała jedna 
z internautek.

Kolejna dodała, że najgorsze jest 
to, że Józef Marek nie zaprzecza, że 
wiedział o spalarni i przekonuje, że 
jest ona czymś dobrym.

- Tylko dla kogo? Bo na pewno 
nie dla nas - podkreślała kobieta

Po kilku dniach  

dodał kolejny wpis

We wtorek 3 czerwca na profilu 
Józefa Marka pojawił się kolejny 
wpis. Na początku poinformował, 
że z dniem 2 czerwca zrezygnował 
z funkcji sołtysa.

- To nie była łatwa decyzja. Ale 
w momencie, kiedy osobiste ataki, 
insynuacje i publiczne oskarżenia 
zaczynają uderzać nie tylko we 
mnie, ale i w moją rodzinę – prze-
kroczona zostaje granica, której nie 
jestem gotów dłużej znosić. Jak 
pisałem został wykonany o jeden 
krok za daleko - dodał Józef Marek.

O ataki oskarżył „organizację”, 
ale nie napisał jaką. Można się je-
dynie domyślać, że chodzi o Ody-

Agata Wiater, przewodnicząca Rady Gminy  

w komentarzu pod postem Józefa Marka o rezygnacji:

Bardzo mi przykro...Trzymaj się!
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Chętnych do parkowania na zakazie nie brakuje

Może tam dochodzić do konfliktów na tle klubowym

 Będzie piknik w przedszkolu

Do Piątki przenosić się nie chcą

Kierowcom mandaty niestraszne

Dziewiątka zaprasza 

A takie plany, czego nie ukrywa 
burmistrz Mateusz Kutrzeba, są. 
Ma to związek z coraz większym 
niżem demograficznym i coraz 
wyższymi kosztami utrzymania 
szkół. 

- Stąd nasz pomysł, by miejskie 
szkoły sprofilować. SP nr 4 ma być 
językowa, SP nr 6 - robotyczna, a SP 
nr 5, z uwagi przede wszystkim na 
najlepszą infrastrukturę, sportowa 
- tłumaczy burmistrz. 

Z automatu więc oddziały sporto-
we w SP nr 10 zostałyby zlikwido-
wane. A na to nie godzą się rodzice 
trzecioklasistów z tej szkoły, którzy 
złożyli petycję w tej sprawie. 

Jednym z najważniejszych argu-
mentów w niej zawartych jest to, że 
środowiska sportowe w Dębicy są 
silnie związane z klubami KS Wi-
słoka i LKS Igloopol, które często 
rywalizują nie tylko na boiskach, 
ale też w przestrzeni publicznej. 

- Uczniowie Szkoły Podstawowej 
nr 10 w dużej mierze trenują w KS 
Wisłoka i utożsamiają się z tym klu-
bem oraz jego wartościami. Tym-
czasem sportowy profil SP5, który 
ma pozostać jako jedyny w mieście, 
jest bardziej powiązany ze środowi-
skiem Igloopolu - tłumaczą rodzice 
dodając, że przeniesienie dzieci do 
tej szkoły mogłoby prowadzić do 
konfliktów, poczucia wyobcowania 
i zniechęcenia do dalszego rozwo-
ju sportowego.

Burmistrz twierdzi, że rozmawiał 
już na ten temat z rodzicami, ale de-
cyzja jeszcze nie zapadła. Jednym 
z pomysłów, który mieli zapropo-
nować, jest stopniowe wygaszenie, 
a nie likwidacja oddziałów sporto-
wych w ten sposób, by ich dzieci 
mogły kontynuować naukę, ale no-
wy nabór nie byłby prowadzony. 

Mateusz Kutrzeba proponował 
też, by szkoła spróbowała dogadać 

się z Akademią Piłkarską Wisłoka 
i zarządem klubu, by klasy sporto-
we, które chcieli otwierać w SP nr 6, 
otworzyli w SP nr 10. To pozwoliło-
by szkolić narybek biało-zielonych 

we własnym środowisku. To jed-
nak na razie tylko propozycje. Na 
ostateczną decyzję w tej sprawie 
burmistrz ma jeszcze czas. 

tra

Chodzi o te, które są na prawo 
od ustawionego tu znaku zaka-
zu. Wskazuje je wyraźnie strzałka 
umieszczona pod nim. Jeszcze niżej 
znajduje się tabliczka informująca 
o tym, że jest to teren PKP. Została 
tu przyczepiona nie bez powodu. 
Daje nowe uprawnienia funkcjona-
riuszom Służby Ochrony Kolei.

Dopóki jej nie było mogli tylko 
i wyłącznie pouczać łamiących 
w ten sposób przepisy i prosić 
o przeparkowanie pojazdu. Jeśli zaś 
ktoś nie chciał się do ich polecenia 
zastosować, wzywali policję. Teraz 
przy widocznym oznaczeniu, że 
jest to teren PKP mogą sami wysta-
wiać mandaty. I te się sypią.

- Nie mam niestety możliwości 
wyłonienia mandatów karnych, 
które zostały nałożone w tym kon-
kretnym miejscu, ponieważ przepis 

ten obowiązuje na całym obszarze 
PKP, a nie tylko w tym miejscu 
o którym jest mowa - mówi Witold 
Flader, rzecznik prasowy SOK.

Funkcjonariusze SOK, jak pod-
kreśla nie zawsze uciekają się do 
tego ostatecznego rozwiązania. 
Stosują też pouczenia. Jeśli widzą 
jednak, że ten środek nie skutkuje, 
wypisują mandaty karne. Mogą je 
nakładać w kwocie od 20 do 500 zł.

Witold Flader podkreśla, że ża-
den kierowca nie zdecydował się 
na odmowę przyjęcia takiej kary. 
Żaden też nie żądał wezwania na 
miejsce patrolu policji nie godząc 
się z tym, co w ten sposób mieli mu 
do przekazania SOK-iści.

- Tłumaczą się najczęściej tym, że 
nie widzieli znaku i są zaskoczeni, 
że taki znak w ogóle tutaj stoi - tłu-
maczy rzecznik.

A ten znak stanąć tu w końcu 
musiał. Można się dziwić temu, że 
stało się to tak późno. Zostawiane 
tu samochody blokowały drogę 
dojazdową do dalszej części terenu 
PKP. Problemy z wyjazdem mieli 

kierowcy autobusów. A najważ-
niejsze w tym wszystkim jest bez-
pieczeństwo podróżnych i osób 
idących do przejścia podziemnego 
i wychodzących z niego na miasto.

Janusz Grajcar

Uczniowie SP nr 10 w większości związani są z KS Wisłoka.                  fot. arch.

Takie lub podobne zdjęcie można tu zrobić o każdej porze dnia.

Rodzice trzecioklasistów z SP nr 10 nie godzą się na 
likwidację w tej szkole oddziałów sportowych. 

Piknik Integracyjny odbędzie się 
przy ul. Sienkiewicza 6B we wtorek 
17 czerwca od godziny 15. Organi-
zatorzy zapraszają całe rodziny.

W programie m.in. występy dzie-
ci z przedszkola,  zabawa z Kinder-

Sidem, losowanie nagród;  licytacje, 
z których dochód będzie przezna-
czony na urządzenie nowego ogro-
du przedszkolnego.

Zaplanowane są liczne atrakcje: 
malowanie twarzy, dmuchaniec, 
pokazy służb mundurowych, 
w tym policji, straży pożarnej 
i Związku Strzeleckiego Strzelec 
w Dębicy. 

(iw)

To będzie drugie takie 
wydarzenie w Przedszkolu 
Miejskim nr 9.

Nie ma dnia, by przy dworcu PKP na miejscach wyłączonych od 
kwietnia z parkowania, nie stały samochody.
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Główne obchody 125-rocznicy 
powstania najstarszego w mie-
ście liceum rozpoczną się w naj-
bliższą sobotę 14 czerwca od 
mszy św. odprawionej o 10:00 
w kościele pw. św. Jadwigi, po 
której nastąpi przemarsz do 
szkoły, gdzie o 11:00 rozpocznie 
się uroczystość. Po niej spotka-
nie okolicznościowe.
Obchodom towarzyszyć będą 
wydarzenia związane ze szko-
łą i jej historią. Już w czwartek 12 
czerwca o 15:00 w hali sportowej 
podsumowanie innowacyjnego 
projektu: Miniaturowym szybow-
cem przez rozległą �zykę. 
Wernisaż wystawy prac ab-
solwentów szkoły zaplanowa-
no nazajutrz 13 czerwca o 18:00 
w Galerii MOK. Dominować bę-
dzie malarstwo, a swoje dokona-
nia zaprezentuje 25 artystów.
Promocja II części książki ze 
wspomnieniami uczniów i na-
uczycieli pod redakcją Ewy No-
wackiej odbędzie się w piątek 14 
czerwca o 11:30 w hali sportowej 
szkoły. 
Ostatnim akcentem obchodów 
jubileuszu będzie Dzień Otwar-
tych Dni, na które społeczność 
liceum zaprasza w niedzielę 15 
czerwca o 10:00. W programie 
zwiedzanie szkoły połączone 
ze spotkaniem z okazji 125-lecia 
jej istnienia.

(nan)

Dębica

Ta droga może w przyszłości stać się drogą publiczną. 

Miasto ani nie musi ich przejąć, ani remontować

Radny chciałby oddać trzy 
drogi, prezes mówi o jednej

Radny to Grzegorz Rusinowski, 
mieszkaniec osiedla Słonecznego, 
prezes - Marek Grabowski, szef 
Spółdzielni Mieszkaniowej Iglo-
opol. Ten pierwszy, po rozmowach 
z przedstawicielami Rady Spół-
dzielni, chciałby, aby miasto prze-
jęło trzy drogi należące obecnie do 
spółdzielni. Ten drugi przekonuje, 
że sens ma oddanie tylko jednej, tej 
największej spośród wymienianych 
przez Grzegorza Rusinowskiego. 

Chodzi o drogę przez osiedle, 
równoległą z ul. Piłsudskiego, pro-
wadzącą od ul. Sikorskiego aż pod 
przykościelne garaże. Radny pro-
ponuje  jednak, by miasto przejęło 
też drogi przed blokiem Sikorskie-
go 8/10 i przed blokiem 3 Maja 75. 

- Tak jak w 2018 roku, kiedy Ra-
da Miejska podejmowała uchwałę 
o przejęciu od spółdzielni mieszka-
niowej działek stanowiących drogi 
wewnątrzosiedlowe na osiedlu Fre-
dry - przekonuje. 

Taką też propozycję złożył Mar-
kowi Grabowskiemu, jednak ta nie 
zyskała aprobaty. 

Prezes przekonuje, że o ile prze-
kazanie tej pierwszej drogi ma sens, 
bo i tak funkcjonuje jak droga pu-
bliczna, o tyle tych przed blokami 
już nie. Po pierwsze nie spełniają 
one wymogów drogi publicznej, 
a po drugie przy nich są parkingi. 

- Nie wiem czy mieszkańcy chcie-
liby, żeby pozbyć się ich na rzecz 
miasta - mówi. 

Dlatego propozycja radnego nie 
znalazła się w projekcie uchwały, 
która w dniu, w których ten numer 
OL trafi do sprzedaży, poddana 
zostanie pod głosowanie Walnego 
Zgromadzenia Członków Spół-
dzielni. Znajdą się w niej za to 
fragmenty działek wchodzących 
w skład terenów, na którym miesz-
czą się osiedlowe place zabaw, 
czy parkingi. Spółdzielnia chce 
je przejąć od miasta, by w końcu 
uporządkować wszelkie sprawy 
własnościowe na terenie osiedla. 

- Wśród nich jest choćby skar-
pa na ul. Paderewskiego, o której 
w mieście już chyba nikt nie pa-
mięta, że to do nich należy - mówi. 

Grzegorz Rusinowski liczył, że 
gdyby spółdzielnia zdecydowała 
się przekazać drogi miastu, te do-
czekałyby się w końcu remontów, 
na które dziś pieniędzy brakuje. 

- Tylko kto powiedział, że miasto 
chciałoby je remontować? - pyta 
Marek Grabowski. 

Podkreśla, że o ile dwoma przy-
blokowymi drogami, o których 
wspomina radny, walne zgroma-
dzenie nawet nie będzie się zaj-

mować, o tyle ani na oddanie ulicy 
prowadzącej od Sikorskiego po ko-
ściół, ani przejęcie wspomnianych 
wcześniej działek nie musi się zgo-
dzić. Podobnie jak na to wszystko 
nie muszą zgodzić się ani miejscy 
urzędnicy, ani radni. 

- Tak że spokojnie, to jeszcze dłu-
ga droga. Ale porządek w końcu 
przydałoby się zrobić - przekonuje 
Marek Grabowski. 

tra

Spółdzielnia miałaby za to przejąć fragmenty działek, na 
których znajdują się place zabaw, czy parkingi. 

125 lat 

Jagiełły
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Dzień Dziergania pod Gołym Niebem zgromadził entuzjastki robótek ręcznych. Panie biorące udział 
w wydarzeniu zorganizowanym przy Placu Mikołajkowów przez Dom Seniora były w różnym wieku, ale 
wszystkie tak samo zaangażowane w swoje prace. Jedne dziergały serwety, inne ze sznurków ozdoby na 
butelki i wazony, jeszcze inne części garderoby. A wszystkie świetnie się bawiły.

(nan)

Dębica i powiat

Dyrektor Wiesław Broda twierdzi, że bardzo się przydadzą Miniprzedsiębiorstw było siedem

Kamery będą przy szkołach 
i na placach zabaw 

Liczył się nie tylko zysk

żłobka miejskiego i placu zabaw 
przy ul. Sienkiewicza. 

Na rondzie u zbiegu ul. Krakow-
skiej, Lwowskiej i Gumniska za-
montowane zostaną cztery kamery,  
na rondzie im. 5 Pułku Strzelców 
Konnych  trzy, a przy przejściu 
dla pieszych w sąsiedztwie SP nr 
10 jedna. Przy SP nr 12  dwie, przy 
Gajowej dwie skierowane na plac 
zabaw, przy SP nr 2 dwie, przy pla-
cu zabaw i parku kieszonkowym 
na Sobieskiego jedna, przy SP nr 3 
trzy, przy SP nr 4 dwie, przy SP nr 
5 pięć, Przy SP nr 6 trzy, przy SP nr 
9 trzy, przy placu zabaw na Święto-
sława jedna, a w okolicach Urzędu 
Miejskiego cztery. Cztery kamery 
pojawią się też na skrzyżowaniu 
ul. Świętosława i Kosynierów Ra-

cławickich, a trzy na skrzyżowaniu 
Metalowców i Sandomierskiej. 

Wiesław Broda, dyrektor SP nr 5 
twierdzi, że rozbudowa miejskiego 
monitoringu o okolice placówek 
oświatowych jest jak najbardziej 
wskazana. Przede wszystkim oczy-
wiście z uwagi na bezpieczeństwo 
dzieci, ale nie tylko, bo pod szko-
łami często dochodzi do szkód ko-
munikacyjnych, których sprawców, 
dzięki kamerom, łatwiej będzie 
ustalić. 

- U nas ma to być pięć kamer, 
które moim zdaniem są tu bardzo 
potrzebne. Specjaliści z Ratusza 
konsultowali z nami ich rozmiesz-
czenie i teraz czekamy - kończy  
Wiesław Broda. 

tra

W sprawie inwestycji z ZIT DROF
Super, to ważne i potrzebne in-

westycje. Mam nadzieję, że uda się 
je zrealizować. Tylko jedna uwaga 
- żeby Rynek w Dębicy nie stał się 
parkiem, bo centrum miasta ma in-
ne zadanie. Zieleń oczywiście TAK, 
ale utrzymanie charakteru centrum 
miasta, średniego miasta jakim jest 
Dębica, z dostępem do parkingów 
i odpowiednią organizacją ruchu 
- RÓWNIEŻ TAK. Inaczej będzie 
szybko postępująca degradacja tego 
miejsca - puste witryny itd. 

Plus

W sprawie Straży Miejskiej
Szanowna pani Ożóg odnośnie 

pieszych patroli patrole są piesze,  
rowerowe, samochodowe na ul. 
Sienkiewicza. Skoro pani ich nie 
widzi to cóż to już pani problem, 
a za przeproszeniem psy, które 
s****ą nie będą priorytetem straży. 
Są ważniejsze sprawy jak alkohol 
wśród nieletnich i dorosłych, prze-
ciwdziałanie narkomanii, parkowa-
nie w miejscach niedozwolonych 
i bezdomni. Straż nie jest z gumy, 

kadrowo się nie rozciągnie, więc 
proszę się już tej straży nie czepiać. 
Jest potrzebna w mieście i robi du-
żo dobrego. Pozdrawiam

Mark Owen

W sprawie ul. Sienkiewicza
Pani Ożóg niech postara się nie 

o progi, a dojazd z drugiej stro-
ny od strony ulicy Robotniczej do 
przedszkola i żłobka. W dniu co-
dziennym jest ruch jak na Marszał-
kowskiej w Warszawie. Dodajmy, 
że jest możliwość od strony Robot-
niczej zorganizowania takiego ru-
chu, ale jest tam zakaz i o to radna 
nie zadba niech spaliny trują miesz-
kańców Sienkiewicza.

Monika

W sprawie sali widowiskowej 
w Woli Żyrakowskiej

Kolejny kolos do utrzymania 
w gminie Żyraków. A jakieś do-
chody będzie przynosił? Ciekawe 
gdzie parkingi zrobią? Znowu na 
podwórkach prywatnych będą au-
ta stały. 

Mieszkaniec

Kamery zostaną wpięte do istniejącego systemu monitoringu. 

Certy�katy z rąk wicedyrektora II LO Grzegorza Zycha odbierają uczennice 
zaangażowane w realizację projektu Distra.

A także przy miejskich 
przedszkolach, żłobkach 
i na skrzyżowaniach.  

Pod warunkiem, że miasto znaj-
dzie wykonawcę dokumentacji 
projektowo-kosztorysowej rozbu-
dowy systemu monitoringu. Na 
ostatnie ogłoszenie odpowiedziały 
co prawda dwie firmy, ale ich wy-
magania finansowe były wyższe 
niż możliwości miejskiej kasy. 

Jeśli jednak uda się urzędnikom 
dogadać z projektantami to w Dębi-
cy przybędą 82 nowe kamery, które 
będą działać w istniejącej już sieci. 
Dwie zamontowane zostaną na Pla-
cu Gryfitów, jedna przy przejściu 
dla pieszych przy ul. Cmentarnej, 
a aż sześć w rejonie Szkoły Podsta-
wowej nr 11 i Przedszkola Miejskie-
go nr 1. Przy PM nr 10 i miejskim 
żłobku zamontowane zostaną 
kolejne dwie, przy PM nr 11 jed-
na, a przy PM nr 12 jeszcze trzy. 
Obok PM nr 2 również zawisną 
trzy kamery, w Parku Jordanow-
skim dodatkowe dwie, w rejonie 
PM nr 4 jedna, w okolicy Rynku 
dwie, a w rejonie PM nr 5 dwie. 
Kolejnym przedszkolem przy któ-
rym zamontowane zostaną dwie 
kamery będzie PM nr 6. Dwie po-
jawią się również obok tamtejszego 
placu zabaw. 

Cztery urządzenia trafią do PM 
nr 7, trzy w rejon PM nr 8 i żłob-
ka miejskiego, trzy obok PM nr 9, 

Do tej formy sprawdzenia się 
w biznesie zachęca od lat uczniów 
klas trzecich o profilu menedżer-
skim z II LO w Dębicy prowadząca 
warsztaty przedsiębiorczości Ka-
tarzyna Buszek. W tym liczba mi-
niprzedsiębiorstw była rekordowa. 
O rentowność starało się siedem.

Nie wszystkie mogły się pochwa-
lić końcowym sukcesem. A w ana-
lizach SWOT, które obrazują 
mocne i słabe strony ich działalno-
ści uczniowie często wspominali 
o wzajemnych nieporozumieniach. 
Te zdarzały się i w grupie, i pomię-
dzy grupami, które nastawiały się 
na realizację podobnych celów.

Jednym udało się zorganizować 
wycieczkę na jarmarki bożonaro-
dzeniowe do Berlina, Drezna i Pra-

gi, innym wyjazdy nie wyszły, bo 
zabrakło chętnych. Jedni doprowa-
dzili do skutku dyskotekę, drudzy 
musieli z niej zrezygnować. Zebrali 
przy tym jednak sporo doświadcze-
nia, szczególnie w działaniu konku-
rencji na rynku.

Na uwagę zasługuje projekt 
realizowany przez miniprzedsię-
biorstwo Distra. Jak tłumaczy jego 
dyrektor naczelna Wiktoria Ko-
pera, nazwa to zbitka początków 
angielskich słów disco (dyskoteka) 
i travel (podróż).

To właśnie tej grupie, w skład 
której wchodziły również Amelia 
Soscia, Weronika Petrykowska, 
Andżelika Skrzypek, Kamila Pa-
piernik, Gabriela Dziurgot i Wero-
nika Bień udało się zorganizować 
zarówno wyjazd na jarmarki, jak 
i dyskotekę. Jej uczestniczki roz-
prowadzały też ekologiczne świece. 
Z zysku były bardzo zadowolone.

JAG

Choć ten był najważniejszy, to 
uczestnicy przekonali się jak 
ważna jest też komunikacja.

eprasa.pl 1ac17fe7aa
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Powiat dębicki
Za mało dostają za zabiegi Coś drgnęło w sprawie Bojanowskiego

Szpital to nie biznes, 
likwidacji nie będzie

Zabezpieczą pieniądze

W tym roku w dębickim szpitalu przyszło na świat tylko 219 dzieci. 

Za tą inwestycją radny Sławomir 
Gleń chodzi od lat.

Mniejsze straty generują oddziały 
zachowawcze, takie jak interna czy 
neurologia, ale i tu usługi są słabo 
wyceniane, co powoduje, że budżet 
się nie spina.

Niska wycena świadczonych 
usług i zabiegów jest także powo-
dem finansowych kłopotów stacji 
dializ czy oddziału leczenia uzależ-
nień. Straty generuje także Zakład 
Opiekuńczo-leczniczy, w części 
finansowany ze świadczeń emery-
talnych pacjentów.

- Pobierane jest 75% takiego 
świadczenia, bez względu, ile wy-
nosi. Ale taki oddział jest bardzo 
potrzebny, więc będzie funkcjono-
wał - mówi dyrektor.

Wśród oddziałów, które nie przy-
noszą strat są dziecięcy i SOR.

Bardzo dobrze prosperuje psy-
chiatria, która działa w ramach 
Centrum Zdrowia Psychicznego. 
Podobnie jak - przynależący do 
ZOZ - oddział psychiatrii sądowej. 

(nan)

Największe straty przynosi 
oddział ginekologiczno-
położniczy. 

- Dzieci rodzi się o połowę mniej, 
a koszty utrzymania oddziału po-
zostają te same - tłumaczy Przemy-
sław Wojtys, dyrektor ZOZ Dębica. 

I dodaje, że z biznesowego punk-
tu widzenia taki oddział nie ma 
racji bytu, ale szpital to nie biznes. 

Tylko w pierwszych 4 miesiącach 
tego roku ta strata przekroczyła 
milion. Mimo to nie ma mowy 
o likwidacji oddziału. Dyrektor 
zdaje sobie sprawę, że jego działal-
ność zaspokaja społeczną potrzebę 
i konstytucyjne prawo dostępu do 
usług medycznych.

Nierentowne są także oddziały 
zabiegowe, takie jak chirurgia czy 
ortopedia. 

- Tu powodem jest zła wycena 
świadczeń przez płatnika - mówi 
Przemysław Wojtys. 

I podaje przykład zabiegu 
wszczepienia endoprotezy - są 
możliwości, są specjaliści, są chętni, 
ale nie ma pełnego pokrycia kosz-
tów zabiegu przez NFZ. Dlatego 
ich liczbę trzeba ograniczyć. 

O remoncie ulicy Bojanowskiego 
mówi się od kilku, jeśli nie kilkuna-
stu lat. Ewentualne roboty swoim 
zasięgiem obejmą również ulice 
przyległe, gdyż wykonywanie tyl-
ko głównego ciągu między Rze-
szowską a Poddęby nie miałoby 
najmniejszego sensu.

- Zabezpieczymy pieniądze na 
wykonanie dokumentacji pro-
jektowej - mówi burmistrz Mate-
usz Kutrzeba.

I od razu dodaje, że realizacja 
zadania będzie możliwa dopiero 
wtedy, jeśli wybudowany zosta-
nie podziemny zbiornik retencyjny 
przy ul. Grottgera. Bo innej możli-
wości odprowadzenia wód opado-
wych z Bojanowskiego, jak właśnie 
tam nie ma.

Bojanowskiego jest wyzwaniem 
z jeszcze jednego powodu. Sama 
ulica, jak i znajdujące się tam sieci 
nie były remontowane od dziesię-
cioleci, co dodatkowo podniesie 
koszty inwestycji.

Od wielu lat wnioski o wyko-
nanie projektu, a następnie robót 
na Bojanowskiego i ulicach przy-
ległych wnioskuje radny Sławo-
mir Gleń.

- Bardzo się cieszę, że w końcu 
coś w tym temacie rusza - mówi.

Dodaje, że jak dojdzie do remon-
tu, to powstaną tam również par-
kingi, co przyniesie korzyści dla 
mieszkańców. Ale nie tylko.

- W końcu będzie można zosta-
wić samochód i iść do kina Śnieżka, 
bo obecnie, kiedy coś się tam dzie-
je, to jest problem ze znalezieniem 
miejsca - mówi radny Gleń.

Skorzysta na tym również poło-
żona w pobliżu Szkoła Podstawo-
wa nr 4. 

- Mam też pomysł, choć nie wiem 
na ile realny, żeby zrobić z Boja-
nowskiego taką uliczkę spacerową, 
z ładnymi latarniami, ławeczkami 
- snuje plany Sławomir Gleń.

rar

To zdecydowanie jedna 
z najbardziej zniszczonych ulic 
w mieście.
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Piękny wernisaż w Żyrakowie

Gmina okiem Tyrpina
Żeby mieszkańcy mogli 
korzystać ze zniżek

Będzie jaśniej w czterech 
miejscowościach

i Mokrem - opowiada popularny 
fotografik. 

Równie wyjątkowy, co same zdję-
cia, był wernisaż wystawy. 

- Fantastyczny, niezwykle kli-
matyczny i zorganizowany z nie-
samowitą starannością. Recytacji 
poezji lokalnych twórców towa-
rzyszyła muzyka klasyczna kwar-
tetu smyczkowego Con Amore. To 
było piękne i było dla mnie fajną 
niespodzianką - ocenia autor.

Niesamowite zdjęcia Dariusza 
Tyrpina będzie można oglądać 
przez całe lato w godzinach pracy 
Centrum Kultury i Promocji. 

(nan)

Dariusz Tyrpin podczas wernisażu opowiadał o tym, jak powstawały te niesamowite zdjęcia. 

Temat karty mieszkańca wywołał radny Krzysztof Tarczoń. 

Lampy zostaną wymienione na 
ledowe. 

Autor wystawy fotografii z gminy Żyraków przyznaje, że 
tak pięknego i nastrojowego wernisażu jeszcze nie miał. 

Kadry przyrody - cztery pory ro-
ku w gminie Żyraków to tytuł wy-
stawy fotografii Dariusza Tyrpina, 
która otwarta została w dworku 
w Żyrakowie. Zgodnie z tytułem 
zdjęcia powstawały przez cały rok 
we wszystkich miejscowościach 
gminy. Autor pokazuje na nich 
fascynujący świat natury na tle 
zmieniających się pór roku, z któ-
rych każda nadaje fotografiom wy-
jątkowego klimatu. Uchwycone 
w kadrze krajobrazy, zwierzęta 

i zjawiska dokumentują piękno 
miejsc, doskonale znanych miesz-
kańcom, choć nie zawsze zauwa-
żanych. 

Dariusz Tyrpin przyznaje, że 
wśród kilkudziesięciu zdjęć, ma 
swoje ulubione. 

- Jest ich kilka: jeleń w zimowej 
odsłonie sfotografowany w lesie 
niedaleko Nagoszyna, przebiśnie-
gi w parku w Korzeniowie, obło-
ki srebrzyste nad Górą Motyczną, 
czy zorza polarna nad Zasowem 

Chodzi o Kartę Mieszkańca upo-
ważniającą do zniżek na zakupy 
i usługi. Od kilku miesięcy system 
rabatów przyznawanych posiada-
czom takiej karty z powodzeniem 
działa i rozwija się w Dębicy. Kartę 
ma już 10 tys. dębiczan, w progra-
mie uczestniczy ponad 50 podmio-
tów: sklepów, przedsiębiorstw, 
punktów usługowych.

Na sesji Rady Gminy Dębica te-
mat karty mieszkańca wypłynął 
przy okazji dyskusji nad podwyżką 
cen biletów na basen w Latoszynie-
-Zdroju. 

Radny Krzysztof Tarczoń zwró-
cił uwagę, że już podczas oma-
wiania wysokości tych opłat na 
komisjach, wysunął propozycję, by 
mieszkańcy gminy mogli korzystać 
z basenu, kupując bilety po prefe-
rencyjnych cenach.

Zaproponował, by była to kwota 
o 10% niższa od normalnie obowią-
zujących. 

- Z uwagi na to, że pan wójt 
twierdzi, że nie możemy wskazać 
źródła, z jakiego to będzie finanso-
wane, nie może być wprowadzone 
- mówił radny. 

Dodał, że wójt zobowiązał się za 
to do podjęcia działań mających 
na celu wprowadzenie kart miesz-
kańca dla osób z gminy Dębica. Ta, 
podobnie jak karta w mieście upo-
ważniałaby do zakupu tańszych 
biletów w uzdrowisku czy na 
gminnych obiektach sportowych. 

Radny Tarczoń chciał wiedzieć, 
jakie konkretnie zniżki otrzymają 
mieszkańcy Dębicy. Ale na to jesz-
cze za wcześnie, bo jak stwierdził 
zastępca wójta, władze gminy do-
piero przymierzają się do realizacji 
tego pomysłu. Inicjatywę pochwa-
liła przewodnicząca rady Agata 
Wiater, stwierdzając, że w gminie 
na pewno nie zabraknie partnerów.

(nan)

Budowa napowietrznej sieci elek-
troenergetycznej oświetlenia dro-
gowego w miejscowości Stobierna 
realizowana będzie wzdłuż dro-
gi gminnej na odcinku od mostu 
w kierunku Nagawczyny. Stanie 
tu 5 nowych lamp, wymienione zo-
staną słupy, dołożone nowe. W tej 
miejscowości kosztować to będzie 
ponad 63 tys. zł. 

Inwestycja przewidziana jest 
także w Podgrodziu przy drodze 
gminnej, gdzie także świecić będą 
dwie nowe ledowe lampy. Koszt 
20,1 tys. zł. W Paszczynie wymia-
na oświetlenia na 3 nowe lampy 
led przewidziana jest wzdłuż drogi 
powiatowej w kierunku Skrzyszo-
wa. Całość kosztować będzie 24 
tys. zł. Najwięcej, bo siedem lamp 
przybędzie w Brzeźnicy przy ul. 
Południowej od skrzyżowania z ul. 

Źródlaną i ul. Mostową w kierun-
ku skrzyżowania z ul. Ogrodową. 
Koszt to 56,5 tys. zł. 

Wykonawcą jest WKD Zakład 
Elekro-Techniczny z Zawierzbia. 
Prace potrwają 4 miesiące.

(nan)

Miasto Dębica już ją ma, 
niewykluczone, że wkrótce 
będzie miała też gmina Dębica.

163 tysiące złotych 
przeznaczy gmina Dębica na 
nowe oświetlenie.

Gmina Dębica, Żyraków
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Odpisał im Roberto Campisi

Chętnych aż 11 firm

Rodzina lotnika RAF-u w Żdżarach

Papieża Leona XIV 
zaprosili do Dobrkowa 

Boiska do remontu

Wzruszenie wywołała znaleziona łuska

W niedzielę świętować 
będą pod Sokołem 

Po wiosennych 
przymrozkach

Dyrektor Janusz Dzik z listem, który otrzymał z Watykanu. 

Anthony Showell przyjechał z żoną Claire, siostrą sierżanta Stoniera.

- Modląc się o otwartość na Ducha 
Świętego dla całego Ludu Bożego 
Ojciec Święty udziela swego Apo-
stolskiego Błogosławieństwa Panu 
Dyrektorowi, Gronu Pedagogicz-
nemu, Pracownikom oraz Uczniom 
Szkoły Podstawowej w Dobrkowie 

i ich Rodzicom - napisał przekazu-
jąc jednocześnie społeczności szkol-
nej słowa wdzięczności od papieża 
Leona XIV za nadesłane gratulacje 
z okazji wyboru na Stolicę Święte-
go Piotra.

tra

Przyjechali krewni lotnika Kró-
lewskich Sił Powietrznych (RAF), 
który zginął nocą 14/15 sierpnia 
1944 r., lecąc z pomocą powstań-
com Warszawy. Anthony Showell 
z małżonką Claire Showell - sio-
strzenicą zmarłego żołnierza - oraz 
siostrą Anną zostali obdarowani 
przez dyrektora Grzegorza Mar-
kowicza znalezionymi na miejscu 
katastrofy fragmentami  Liberato-
ra  B-24, samolotu 178 . Dywizjonu  
RAF, który rozbił się w Zdżarach .

Goście obejrzeli prezentację do-
kumentującą wydarzenia związane 
z historią szkoły oraz współpracę 
z Ambasadą Brytyjską w War-
szawie i Konsulatem Brytyjskim 
w Krakowie. Uczniowie klasy  
drugiej w krakowskich strojach  
wręczyli im laurki, a młodzież za-
prezentowała w językach angiel-
skim i polskim Akt Pamięci  oraz  

poetycką Modlitwę lotnika napisa-
ną przez Erica Impeya Hortona. 

Anthony Showell podziękował 
Grzegorzowi Markowiczowi za 
dbałość o pamięć o poległych  lotni-
kach brytyjskich. Rodzina Ruperta 
Stoniera była też w miejscu kata-
strofy samolotu, w której zginęło 
pięciu Brytyjczyków i dwóch lotni-
ków z Południowej Afryki. 

Goście znaleźli w ziemi łuskę od 
naboju z datą 1943, co wywołało 
u nich spore wzruszenie. W ko-
ściele w Żdżarach w obecności ks. 
Bogusława Woźniaka oddali hołd 
poległym przed tablicą prezentują-
cą nazwiska siedmiu lotników. Na 
rzecz szkoły przekazali zaś darowi-
znę, by wesprzeć dzieło ocalenia od 
zapomnienia  Lotników Brytyjskich  
i ich bohaterskiego  czynu.

SP w Żdżarach imię Lotników 
Brytyjskich nosi od 1998 r. Co ro-

ku  uczniowie i nauczyciele biorą 
udział w obchodach Dnia Pamięci 
na cmentarzu Rakowickim w Kra-
kowie, gdzie znajdują się groby jej 
poległych patronów. Na wniosek 
Ambasady Brytyjskiej w Warsza-
wie szkoła otrzymała  prestiżowe  

wyróżnienie – order Pro Memoria. 
Przyznawany jest za wybitne zasłu-
gi w utrwalaniu pamięci o ludziach 
i ich czynach w walce o niepodle-
głość Polski podczas II wojny świa-
towej i po jej zakończeniu.

Anna Grabowska

Kilka dni temu do szkoły 
w tej miejscowości przyszła 
odpowiedź z Watykanu. 

Dzień po ogłoszeniu kardynała 
Roberta Prevosta głową Kościoła 
Katolickiego Janusz Dzik, dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Dobrkowie, 
w imieniu społeczności szkolnej, 
wysłał do Watykanu list.

- Wasza Świątobliwość, z ogrom-
ną radością i wzruszeniem przyjęli-
śmy wiadomość o wyborze Waszej 
Świątobliwości na Stolicę Piotrową. 
W imieniu całej społeczności Szkoły 
Podstawowej w Dobrkowie, poło-
żonej w sercu Polski - ojczyzny św. 
Jana Pawła II - pragniemy złożyć 
najserdeczniejsze gratulacje oraz 
wyrazy duchowej jedności i modli-
twy - można było w nim przeczytać.

Przy okazji uczniowie i nauczy-
ciele SP w Dobrkowie zaprosili pa-
pieża Leona XIV do odwiedzenia 
naszego kraju.

- A gdyby znajdował się Ojciec 
Święty w okolicy, zapraszamy rów-
nież do naszej szkoły - napisali.

List nie został bez odpowiedzi. 
Odpisał na niego Roberto Campisi, 
assessor ds. Spraw Ogólnych Sekre-
tariatu Stanu w Watykanie.

Imprezę tę, tradycyjnie już, or-
ganizuje Towarzystwo Gimna-
styczne Sokół we współpracy 
z Domem Kultury i Urzędem Miej-
skim w Pilźnie. Na scenie zobaczyć 
będzie można tego dnia przede 
wszystkim dzieci, ale też grupy 
związane z Sokołem. 

Tuż po godz. 14:00 przed pu-
blicznością zaprezentują się dzieci 
z Publicznego Przedszkola w Pilź-
nie. Później również te z Ochronki 
i Niepublicznego Przedszkola Tę-
czowa Dolina. 

Na godz. 15:00 organizatorzy za-
planowali występ Zespołu Pieśni 
i Tańca Sokolanie oraz kapeli Do 
OporÓ. Po nich na scenie ponow-
nie zameldują się dzieciaki, tyle że 
uczęszczające już do szkół podsta-
wowych w Dobrkowie, Lipinach, 
Machowej, Jaworzu Górnym, 
Słotowej i Pilźnie. Choć będą też 
przedszkolaki z Łęk Górnych. Ich 
występy potrwają do godz. 18:15, 
a imprezę zamkną zabawy z ani-
matorami. Wśród atrakcji również: 
darmowa dmuchana zjeżdżalnia, 
malowanie twarzy, lody, wata cu-
krowa i popcorn. W razie niepogo-
dy impreza odbędzie się w szkole 
przy ul. Niepodległości w Pilźnie. 

tra

Chodzi o wymianę nawierzchni 
poliuretanowej na boisku do koszy-
kówki oraz nawierzchni ze sztucz-
nej trawy na boisku do piłki nożnej. 
Ta z poliuretanu kosztować będzie 
gminę 233 277 zł, druga - 418 406 

zł, czyli łącznie przebudowa obu 
nawierzchni zamknie się w kwocie  
651 683 zł. 

Chętnych na realizację tej inwe-
stycji było aż 11 firm. Przetarg wy-
grała wspomniana już Ecoforma. 
Burmistrz Tadeusz Pieczonka pod-
pisał już umowę na realizację tej 
inwestycji i prace, jak zapewniają 
urzędnicy, niebawem mają ruszyć.

tra

Władze samorządowe chcą wes-
przeć rolników, którzy spodziewają 
się strat w plonach spowodowa-
nych majowymi przymrozkami. 
Żeby mogły to zrobić konieczne jest 
złożenie przez poszkodowanych 
wystąpieniem tego niekorzystnego 
zjawiska atmosferycznego wnio-
sków do urzędu.

Wzór dokumentu można pobrać 
ze strony czarna.com.pl. Wypełnio-
ny druk należy dostarczyć do Urzę-
du Gminy w Czarnej. Można to 
zrobić przez internet wysyłając go 
na adres sekretariat@czarna.com.pl 
lub składając go osobiście w pokoju 
nr 2 na parterze do 16 czerwca.

Po tym terminie komisja uda się 
do gospodarstw, by oszacować 
szkody. Na podstawie protokołu 
z kontroli zostaną naliczone kwoty 
odszkodowań do wypłaty.

JAG

15 czerwca o godz. 14:00 w Parku 
Sokoła w Pilźnie rozpocznie się 
Święto Rodziny i Dzień Dziecka. 

Firma Ecoforma z Kielc zajmie się 
modernizacją kompleksu boisk 
Orlik w Pilźnie. 

Rolnicy z gminy Czarna mogą 
złożyć wnioski o oszacowanie 
szkód w uprawach.

Szkoła Podstawowa im. Lotników Brytyjskich w Żdżarach gościła 
rodzinę sierżanta Ruperta Vincenta Stoniera.

Czarna, Pilzno
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Figura poświęcona

Pobrać je można w CUW lub w szkole

Druhowie odebrali medale

Wnioski już przyjmują
Pieniądze z Urzędu Marszałkowskiego 
trafią do brzosteckiego samorządu

Czternastu uczniów 
rywalizowało w Wisowej

Jedynka najlepsza 
w obu kategoriach

prawie 17,5 tys. zł, które zostaną 
przeznaczone na doposażenie Do-
mu Ludowego w Gorzejowej. Za-
danie obejmuje zakup rolet, które 
pozwolą w razie niepogody za-
budować ściany wiaty z podłogą 
do tańczenia. Ponad to wykonane 

zostaną prace elektryczne, zamon-
towane zostaną lampy, zakupione 
naczynia, szafa na nie oraz wózek 
kelnerski. Po stronie gminy będzie 
zabezpieczenie wkładu własnego 
w wysokości 50%.

rar

OSP w Dębowej powstała w 1949 
roku i obecnie skupia w swoich sze-
regach 45 osób.

- Są to sami panowie, nie mamy 
druhen - podkreśla Mariusz Rak.

Na swoim wyposażeniu mają 
dwa samochody. Jeden, to już wy-
służony, ale ciągle na chodzie śred-

ni samochód ratowniczy star 266 
oraz lekki wóz mercedes. Ten drugi 
trafił do nich w październiku 2020 
roku, a oficjalne przekazanie i po-
święcenie nastąpiło w lipcu następ-
nego roku. Wóz do gminy Jodłowa 
podarowała druhom Szkoła Głów-
na Służby Pożarniczej w Warsza-

wie. Udało się go pozyskać dzięki 
wójtowi Janowi Janidze i nieżyją-
cemu już ówczesnemu prezesowi 
Zarządu Powiatowego Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
Rzeczypospolitej Polskiej w Dębicy 
Władysławowi Radzikowi.

Grzegorz Król

W uroczystości wzięli udział strażacy także z innych jednostek ochotniczych straży.

W poprzedniej kadencji Dom Ludowy w Gorzejowej doczekał się 
gruntownego remontu. Teraz czekają go kolejne zmiany. Fot. Arch.

W niedzielę w Dębowej 
miała miejsce wyjątko-
wa uroczystość.

Na znajdującym się tam budynku 
Centrum Kultury i Sportu, w któ-
rym znajduje się również strażni-
ca miejscowej Ochotniczej Straży 
Pożarnej odsłonięta i poświęcona 
została figura św. Floriana. Uro-
czystości rozpoczęły się od mszy 
w kaplicy w Dębowej, po której 
uczestnicy przeszli pod CKiS.

- Figura została ufundowana ze 
środków druhów - mówi Mariusz 
Rak, członek zarządu OSP w Dę-
bowej.

Odsłonięcia dokonali najstarsi 
ochotnicy z tej miejscowości. A byli 
to: Stanisław Bułat, Andrzej Stud-
niarz i Stefan Świędrych.

Uroczystość była świetną okazją, 
by trzynastu druhom wręczyć me-
dale za Zasługi dla Pożarnictwa. 
Złote trafiły do trzech strażaków, 
a byli to: Janusz Chajec, Tadeusz 
Rak i Jerzy Bałucki. Srebrne odebra-
li: Rafał Wal, Mariusz Rak, Tomasz 
Bułat, Grzegorz Hajec oraz Paweł 
Augustyn. Brązowe przyznane 
zostały: Pawłowi Bałuckiemu, 
Marcinowi Gardule, Michałowi 
Bałuckiemu oraz Sebastianowi Łu-
kasikowi.

Zawody odbyły się w Szkole 
Podstawowej nr 2, a poza gospo-
darzami w rywalizacji udział wzię-
li uczniowie SP nr 1 w Jodłowej, 
SP nr 3 w Jodłowej-Wisowej i SP 
z Dęborzyna. Młodzi zawodnicy 
brali udział w biegu na 60 m, skoku 
w dal, rzucie piłeczką palantową 
oraz w biegu na 600 m (dziewczęta) 
i 1000 m (chłopcy).

W kategorii chłopców najlepiej 
spisali się zawodnicy z SP nr 1, 
który zgromadzili na swoim kon-
cie 765 punktów. Drugie miejsce 
zajęli reprezentanci SP nr 2 (415 
punktów), a na trzecim znaleźli 
się ci z SP nr 3 (392 punkty). Poza 
podium byli tym razem uczniowie 
z SP w Dęborzynie.

Nieco inaczej prezentuje się kolej-
ność w kategorii dziewcząt, choć SP 
nr 1 może mieć powody do dumy. 
Uczennice tej szkoły powtórzyły 
sukces chłopców i zajęły pierwsze 
miejsce, gromadząc 532 punkty. 
Na drugim miejscu uplasowały się 
uczennice z SP nr 3 (358 punktów), 
a na trzecim te z SP w Dęborzynie 
(263 punkty).

Tym razem SP nr 2 musiało uznać 
wyższość rywalek i uczennice tej 
szkoły znalazły się poza podium, 
zdobywając 244 punkty.

rar

A w zasadzie - jak informuje wi-
ceburmistrz Brzostku Bartłomiej 
Skórski - kwota ta pozwoli na mo-
dernizację jednej drogi.

- Albo w Brzostku, albo w Opa-
cionce. Ostateczną decyzję podej-
mie burmistrz (Zbigniew Kowalski 
- przyp. red.) - wyjaśnia wicebur-
mistrz.

Pieniądze pochodzić będą z Fun-
duszu Ochrony Gruntów Rolnych. 
Zgodnie z zasadami przyznania 
dotacji gmina będzie musiała za-
pewnić wkład własny na poziomie 
minimum 20%.

- Jeśli koszty wyjdą wyższe, to 
udział gminy również wzrośnie - 
dodaje Bartłomiej Skórski.

To nie jedyna dobra informacja, 
jaka z Urzędu Marszałkowskiego 
dotarła do Brzostku. Z Progra-
mu Odnowy Wsi trafi do gminy 

I wygrała piątą już edycję Gmin-
nego Konkursu o Krajach Angloję-
zycznych English World, w którym 
wystartowali uczniowie klas 6-8 

Informację tę przekazało Cen-
trum Usług Wspólnych z Jodłowej. 
Zainteresowani rodzice mogą się 
kontaktować w tej sprawie z CUW 
lub ze szkołą, w której uczy się ich 

wszystkich szkół podstawowych 
z gminy Jodłowa.

Drugie Miejsce wywalczyła 
Dominika Serwatka, która rów-
nież reprezentowała SP nr 1 
w Jodłowej, na trzecim miejscu 
uplasowała się Julia Strączek z SP 
w Dęborzynie.

rar

dziecko. Gmina zapewnia bezpłat-
ny transport i opiekę uczniom, jeże-
li droga dziecka z domu do szkoły 
przekracza: 3 km – dla uczniów klas 
I-IV szkoły podstawowej; 4 km - dla 
uczniów klas V-VIII szkoły podsta-
wowej; 3 km - w przypadku dzieci 
z oddziałów przedszkolnych, tj. 
pięcioletnich i sześcioletnich.

rar

Trzy godziny trwały zmagania 
podczas Gminnego Czwórboju 
Lekkoatletycznego w Jodłowej.

Na modernizację dróg 
dojazdowych do gruntów rolnych 
gmina otrzyma 125 tys. zł.

Gabriela Warzecha ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Jodłowej nie 
miała sobie równych.

Do 30 czerwca można składać 
wnioski o bezpłatny transport 
uczniów do szkół.

Pobierz apkę

Wszystko pod ręką:
- najnowsze informacje

- ogłoszenia drobne

- blogerzy

- co, gdzie, kiedy?

Bezpłatna aplikacja
już w sklepach:

App Store
(wersja iOS)

Google Play
(wersja Android)

eprasa.pl 1ac17fe7aa



15
Nr  24 (1292)

14 czerwca 2025

Kościół, religia, wiara

DĘBICZANKA MATKĄ GENE-
RALNĄ U ANTONINEK
Informację o tym, że pochodzą-
ca z para�i Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy s. Mateusza – Doro-
ta Popławska została wybrana 
Matką Generalną Zgromadze-
nia Sióstr Antoninek przekazał 
wiernym proboszcz ks. Anto-
ni Bielak. Jednocześnie prosząc 
o otoczenie jej modlitwą, wy-
praszanie światła Ducha Święte-
go i opiekę Matki Najświętszej.

W 50. ROCZNICĘ ŚMIERCI
W środę 11 czerwca przypa-
da 50. rocznica śmierci ks. Jó-
zefa Basary, wieloletniego 
proboszcza para�i Narodzenia 
św. Jana Chrzciciela w Brzeźni-
cy. Z tej okazji wieczorna msza 
św. o godz. 18:00 sprawowana 
będzie w kaplicy cmentarnej, 
w której znajduje się grób zmar-
łego. Jeśli byłaby jednak bardzo 
zła pogody nabożeństwo odbę-
dzie się w kościele.

NAWIEDZENIE I KAZANIA
W dniach 28–29 czerwca para-
�a NSPJ w Dębicy-Latoszynie 
będzie przeżywać nawiedze-
nie obrazu i relikwii św. Małgo-
rzaty Marii Alacoque, apostołki 
Bożego Serca. W kazaniach opo-
wie o jej życiu i misji sercanin 
ks. Krzysztof Zimończyk, krajo-
wy dyrektor Arcybractwa Straży 
Honorowej NSPJ. Wprowadze-
nie i powitanie relikwii świę-
tej odbędzie się w sobotę 28 
czerwca przed godz. 18:00.

RÓŻANIEC NA RYNKU
Fundacja Pro-prawo do Życia 
zaprasza na kolejny Publiczny 
Różaniec w intencji powstrzy-
mania aborcji w Polsce. Róża-
niec odbędzie się w piątek 13 
czerwca o godz. 17:00 na Placu 
Solidarności w Dębicy.

ODPUSTY PARAFIALNE
W niedzielę 15 czerwca świę-
tować będą uroczyście wierni 
z czterech para�i. Uroczystość 
Trójcy Przenajświętszej będzie 
okazją ku temu w Jodłowej Gór-
nej, Machowej i Żyrakowie. Z ko-
lei w Nagoszynie wierni uczczą 
swojego patrona, którym jest 
św. Antoni z Padwy. Sumy od-
pustowe rozpoczną się o 11:00.

Zmiany personalne w parafiach

Słotowa ma nowego gospodarza

Ks. Jan Wierzba świętował 40-lecie kapłaństwa, a Stanisław Wilk 60-lecie posługi w roli organisty.

Ks. Stanisław Ryz będzie 
proboszczem w Ochotnicy Dolnej.

Jubileusze w parafii MB Częstochowskiej w Borowej

Łączy ich jedno: obaj służą 
Bogu w kościele

prywatnych firmach. Pomimo że 
ma 78 lat, nadal czuje się dobrze. 
Pomaga synowi w gospodarstwie, 
ale też zajmuje się swoim ogród-
kiem warzywnym.

Jego oczkiem w głowie jest 
wnuczka Michasia, która uczy się 
gry na skrzypcach w szkole mu-
zycznej w Dębicy. Jej grę można 
było podziwiać także podczas jubi-
leuszu, kiedy wraz z koleżankami 
ze scholi wykonywała piosenkę 
Sutanna dla księdza proboszcza.

Szedł na architekturę, ale...

Ks. Jan Wierzba obchodził bowiem 
tego samego dnia jubileusz 40-lecia 
przyjęcia święceń kapłańskich.

- Od początku chciałem być 
księdzem. Musiałem za komuny 

kłamać w liceum, bo bym inaczej 
matury nie zdał. Cały czas szedłem 
na architekturę, a potem się znala-
złem w seminarium - opowiada.

Po święceniach trafił do parafii 
Barcice, a potem przez Górę Rop-
czycką, Szczepanowice, Ropę, Pil-
zno i Czarny Potok do Borowej, 
gdzie proboszczem jest od 2005 r.

- Ładną klamrę Pan Bóg dzisiaj 
zapiął. Jedna z osób tu będących 
mnie witała wtedy. Dzisiaj z okazji 
jubileuszu też mi składała życzenia. 
To pani Gabriela Kozioł - mówił.

Ma wspaniałych para
an

Ks. Jan Wierzba podkreśla, że jest 
dumny ze swoich wiernych. Opo-
wiada, że o nabożeństwa fatimskie 
sami go prosili. Zanim się zgodził, 

odczekał dwa lata, bo gdyby zbyt 
szybko przystał na ten pomysł, za-
pał mógłby ich opuścić.

- Ale jak nieustannie chodzili za 
mną, to sobie myślę, chwała Bogu, 
dobrze, robimy - stwierdza.

I wszystko to, co w tym czasie 
zmieniło się w parafii na lepsze, to 
też jego zdaniem ich zasługa. Ale 
też władz gminnych, na których 
przychylność zawsze może liczyć.

- A nasz organista też w wiele 
spraw się angażuje, jest w Radzie 
Parafialnej, jest w straży pożarnej. 
Jak mi coś potrzeba, nie orientuję 
się w sprawach urzędowych no to 
albo się spotykamy, albo telefon do 
pana Stanisława i już jest załatwio-
ne - zauważa ks. Jan Wierzba.

Janusz Grajcar

Kiedy Stanisław Wilk 
zaczynał grać w kościele, 
Jan Wierzba miał 5 lat.

- W 1965 roku w czerwcu oficjal-
nie zacząłem posługę kościelną jako 
organista w Borowej - mówi Stani-
sław Wilk.

Fisharmonia to było to

Przygodę z muzyką zaczynał 
w ognisku muzycznym. Grał na 
mandolinie, akordeonie, a kiedy 
miał 11 lat brat jego ojca przysłał 
fisharmonię. I Staś odkrył w sobie 
pasję do tego instrumentu. Nuty 
już znał, potrzebny był tylko na-
uczyciel.

Miał ich dwóch organistę z Czar-
nej Józefa Knycha oraz bardzo 
utalentowanego z Zasowa pana 
Pasionka, jego imię niestety ulecia-
ło mu z głowy. Praktyki nabierał 
pod okiem proboszcza ks. Stefa-
na Matysa.

- On też był  z muzyką na ty. 
Przez pięć lat jeszcze po łacinie 
śpiewałem - podkreśla Stani-
sław Wilk.

Cały czas się doszkalał wyjeż-
dżając na spotkania organistów 
w Gródku n. Dunajcem, w których 
uczestniczył ich patron ks. Grze-
gorz Piekarz z Kurii Diecezjalnej. 
Bo, jak tłumaczy nuty się nie zmie-
niają, ale styl grania i śpiewania 
już tak.

Odwdzięcza się za talent

- To nie praca, to służenie. Czło-
wiek się poświęca, nie ma świąt, 
niedzieli. Muzyka to dla mnie coś 
pięknego, muzyka mnie trzyma. 
Pan Bóg obdarzył mnie talentem, 
a ja odwdzięczam się za to Jemu 
i parafianom - mówi Jubilat.

Ale nie tylko gra, musiał też pra-
cować. Przez 18 lat był zatrudnio-
ny w Igloopolu, później w innych 

W parafii Najświętszej Maryi 
Panny Królowej Polski w Słotowej 
ks. Grzegorz Żyrkowski urząd pro-
boszcza pełnił od 2016 r. Zastąpił 
wtedy odchodzącego na emerytu-
rę ks. Stanisława Saja. Teraz decyzją 
bp. Andrzeja Jeża zostaje przenie-
siony do Lichwina.

Zastąpi go ks. Marcin Kilian, 
który pochodzi z Zasowa. Nowy 
proboszcz ma 47 lat. Święcenia ka-
płańskie przyjął w 2003 roku. Od 
2017 z kolei pełnił posługę jako wi-
kariusz w Złockiem.

Ks. Grzegorza Żyrkowskiego 
zastąpi ks. Marcin Kilian. Obaj 
pochodzą z gminy Żyraków.

Z parafią św. Jadwigi w Dębicy 
pożegna się pracujący tu od 2018 r. 
ks. Stanisław Ryz. W sierpniu obej-
mie urząd proboszcza w Ochotnicy 
Dolnej. Ks. Marcin Raś pochodzący 
z Gumnisk, który wyświęcony zo-
stał w 2008 r., a obecnie posługuje 
w Przecławiu, został mianowany 
proboszczem w Ciężkowicach.

Neoprezbiter ze Strzegocic ks. 
Andrzej Urban na pierwszą para-
fię trafi do Czarnego Potoku. Jego 
kolega z roku ks. Jan Marszałek, 
który pochodzi z pobliskiego Prze-
cławia, będzie pracował w Łękach 
Górnych. To jednak nie koniec 
zmian, kolejne decyzje biskup ogło-
si w tym tygodniu.

JAG
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Powiat dębicki
Całą rodzinę zobaczysz w reklamach 

Maja występuje z tatą, Leonardo też 

Również Konrad od zawsze lubił 
występować. Jeszcze mieszkając 
w Dębicy działał w różnych gru-
pach artystycznych. W gimnazjum 
był członkiem grupy Feniks, w li-
ceum liderem kabaretu A-Bzik. 
Obecnie mieszka w Krakowie, 
a z reklamą, modelingiem, aktor-
stwem, konferansjerką i działal-
nością influenserską związany jest 
od lat. Jego twarz oglądać można 
właściwie w każdym medium, po-
cząwszy od internetu, przez telewi-
zję, prasę, aż po wielkoformatowe 
bilboardy. Przed obiektywem pra-
cuje w Polsce jak i za granicą. Wśród 
młodzieży największą popularność 
zdobył rolą nauczyciela Tomasza 
Dudziaka w serialu Szkoła. 

Nie tylko jemu wpadła w oko

Jego żonę Karolinę też można zna-
leźć w social mediach. 

- Lata temu klient chciał, żebym 
wystąpił w jego reklamie i spytał 
czy żona też jest modelką. Powie-
działem, że nie, ale może spró-
bować i od tego czasu Karola też 
zaczęła pracować w różnych pro-
jektach - wspomina Konrad.  

Najczęściej występują jako para, 
ale jego żonie zdarza się też robić 

projekty solo. A skąd w takim razie 
w reklamie wzięła się Maja?  Kiedy 
się urodziła, rodzice pochwalili się 
nią w social mediach. Bardzo szyb-
ko zaczęły się do nich odzywać 
firmy, produkujące akcesoria dla 
dzieci z zapytaniem o współpracę 
marketingową i reklamy.

Leonardo wyprzedził Maję

Maja miała kilka miesięcy, kiedy 
została modelką w sesji nosidełek 
i chust dla dzieci. A dwa lata kiedy 
zrobiła pierwszą dużą reklamę za-
bawek i akcesoriów na rynek skan-
dynawski.

Dziś kampanii reklamowych 
mają dość dużo. Biorą udział w ca-
stingach, więc świat reklamowo-
-modelingowy na co dzień mocno 
im towarzyszy. Ostatnio udało im 
się wygrać duży casting i razem 
zrobili reklamę telewizyjną dla 
marki Amica, która będzie emito-
wana w całej Europie.

 - Dla mnie to dużo trudniejsza 
praca niż wtedy, gdy gram sam 
lub z obcym dzieckiem. Bo nie 
dość, że muszę skupić się nad tym, 
co ja mam zrobić, to jeszcze zadbać 
o Maję, o to, by miała dobrą energię 
i by właściwie wykonywała polece-

nia reżysera. Choć z tym ostatnim 
akurat nie ma problemu - mówi. 

Udział w planie zdjęciowym to 
dla małych aktorów ciężka praca 
i choć mogą zawsze liczyć na dużą 
troskę i wyrozumiałość, to swoją 
pracę muszą wykonać dobrze.

O to jednak, by Maja się nie prze-
męczała dba tata, który twierdzi, że 
nigdy nie zmusza jej do tego typu 
działań. 

- Ona po prostu chce, lubi to i py-
ta, kiedy coś znowu nakręcimy. Je-
stem bardzo z niej dumny! - mówi.

Maja chętnie występuje z tatą w reklamach. 

Dla dzieci Konrada Pondo praca przed kamerą nie jest 
niczym niezwykłym. To wręcz ich naturalne środowisko.

Co ciekawe, Maja nie jest naj-
młodszą przedstawicielką rodziny 
Pondów, które debiut przed kame-
rą ma już za sobą. Przebił ją jej brat 
- ośmiomiesięczny Leonardo. 

- Miał miesiąc, kiedy zadzwoniła 
do mnie reżyserka i powiedzia-
ła, że szukają noworodka na plan 
i czy Leo mógłby zagrać? I tym 
sposobem przebił nas wszystkich 
jeśli chodzi o debiut telewizyjny - 
uśmiecha się jego tata i dodaje, że 
teraz całą rodziną robią reklamy. 

Babcia też zagrała w serialu

Kiedy tylko nadarza się okazja, 
Konrad angażuje do swoich projek-
tów całą rodzinę. Rodzice i dziad-
kowie też już mają za sobą debiuty 
reklamowe. 

- Zawsze się przy tym świetnie 
bawimy i spędzamy miło czas - za-
pewnia. 

Przekonuje przy okazji, że pocho-
dzi z bardzo otwartej rodziny, któ-
ra nie boi się takich wyzwań. Jego 
śp. babcia, kiedy jeszcze chodził do 
liceum, zagrała w jednym z odcin-
ków amatorskiego serialu kome-
diowego, który wtedy nagrywał 
z kolegami z kabaretu. Niedawno 
zdjęcie dziadka znalazł zupełnie 
przypadkiem w magazynie ogrod-
niczym,  na który trafił u jednego 
z klientów. 

Tomasz Ratuszniak 

Artykuł sponsorowany

Sekwoja - Twoja strefa inspiracji

W każdej chwili można przyjść 
do jej siedziby przy ul. Przemysło-
wej 1, by zainspirować się nowymi 
rozwiązaniami i produktami. 

- Otwieramy nowy showroom, 
żeby pokazać klientom, że w jed-
nym miejscu można kupić wszyst-
kie elementy, od podstawowych 
akcesoriów po gotowe meble i wy-
posażenie całego domu - wyjaśnia.

Bo Sekwoja to dziś nie tylko firma 
znana z mebli kuchennych. Może-
my tu zamówić umeblowanie sy-
pialni, garderoby, czy łazienki.

- Naszym oczkiem w głowie jest 
teraz jedyna kuchnia w całości zro-
biona z kamienia, dostępna w Dębi-
cy, którą można obejrzeć, dotknąć. 
Można sprawdzić, dlaczego warto 
zastosować elementy kamienia na-
wet na frontach ze spieku kwarco-
wego - mówi Paweł Ochab. 

Wydaje się, że takie meble bę-
dą ciężkie. Jest wręcz przeciwnie, 
wszystkie elementy są bardzo lek-
kie. Spieki kwarcowe dostarcza fir-
ma Laminam. Takie meble dopiero 
zdobywają rynek, na tym dębickim 
Sekwoja jest pionierem. 

- Spiek jest najtrwalszym materia-
łem, który występuje jako pochodne 
kamienia, jest tworzony z kompo-
nentów granitowo-kwarcowych 
i wypiekany w temperaturach od 
1200 do 1340 stopni. Dlatego jest 
twardy, odporny na zarysowania, 
odporny na zabarwienia, można na 
nim kroić, można palić, można od-
kładać gorące naczynia - tłumaczy 
Andrzej Szeliga z firmy Laminam.

Prezes Ochab zatrzymuje się przy 
drewnianej z wyglądu, gotowej 
kuchni. Tymczasem jest to kuchnia 
ze spieku kwarcowego (kamienia), 
ale połączonym z fornirem. 

- Projektantom bardzo się spodo-
bało to połączenie, trochę drewna, 
trochę kamienia, gdzie dzięki drew-
nu kuchnia staje się cieplejsza - opo-
wiada Paweł Ochab.

To pomysł Zbigniewa Rusina, dę-
bickiego projektanta Sekwoi. 

- Czasami proponujemy własne 
rozwiązania. Widząc, jak dane po-
mieszczenie wygląda, szczególnie 
kuchnia, jesteśmy w stanie podpo-
wiedzieć klientowi, co zmienić, że-
by później ta funkcjonalność była 

dla niego jak najbardziej przyjazna- 
mówi Paweł Ochab.

Projektanci równie mocno zain-
teresowani byli prezentacją firmy 
Egger,  oferującą płyty meblowe, 
znane z legendarnej jakości. 

Także je w Dębicy można zamó-
wić tylko w Sekwoi. 

Warto wiedzieć, że firma ta jest je-
dynym w Dębicy autoryzowanym 
przedstawicielem Studiów Mebli 
Kuchennych Max Kuchnie. Dzięki 
temu klienci, którzy kupują sprzęt 
AGD wraz z meblami otrzymują 
bezpłatną, 5-letnią gwarancję na 
wszystkie sprzęty do zabudowy.

A Sekwoja ma w ofercie także 
sprzęt polskiej marki Kernau, która 
daje 5-letnią gwarancję na wszyst-
kie swoje wyroby, nawet jeśli nie  
zakupimy kuchni. Można się na 
Przemysłową wybrać tylko po nie, 
choć najbardziej warto po to, by za-
mówić nowoczesne meble.          (rs)

Sekwoja oferuje m.in. kuchnie wykonane ze spieku kwarcowego, we współpracy z �rmą Laminam.

Pod takim hasłem w tej firmie odbył się Dzień Otwarty. 
Projektanci wnętrz, architekci, stolarze mogli poznać 
najnowsze rozwiązania w branży meblarskiej, w tym 
kuchnie z kamienia.
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14 czerwca 2025

Kultura
Finał 21 czerwca w Latoszynie-Zdroju

Opowiedz gwarą o domu swoich pradziadków 

Przegląd odbędzie się 21 czerwca 
w Latoszynie-Zdroju. Za jego orga-
nizacją stoją: Muzeum Regionalne 
w Dębicy, Gmina Dębica i Zespół 
Iskierczanie. I to właśnie oni zapra-
szają tak grupy, jak i osoby indywi-
dualne do udziału w przeglądzie. 

Każdy z uczestników, niezależ-
nie czy będą to osoby, czy grupy, 
powinien przygotować sobie 10-
15 minutowe wystąpienie o treści 
związanej z dawnymi obrzędami 
domowymi, wykonane z użyciem 
lokalnej gwary. 

- Może to być zagrana scenka 
rodzajowa, rekonstrukcja obrzędu, 
wypowiedź jednej lub dialog kilku 
osób - tłumaczą organizatorzy. 

Treść wystąpienia może stanowić 
opowieść o dawnych mieszkań-
cach, o pracy na gospodarstwie, 
świętach religijnych i pracach polo-
wych, zajęciach domowych, święcie 
plonów, zaręczynach, obrzędach 
weselnych, domowych obrzędach 

związanych z narodzinami dziecka, 
odpustach. Może to być także opo-
wieść o życiu w domu pradziad-
ków lub pieśń. 

Zgłoszenia należy składać do 16 
czerwca pod adresem: sekretariat@
muzeumwdebicy.pl lub osobiście 
w muzeum w Dębicy, ul. Ratuszo-
wa 4, tel. 14 683 74 28 lub 501 070 
536. 

tra

Do 16 czerwca czekają na zgłoszenia organizatorzy Pogwarek, czyli II 
Przeglądu Gwary Lokalnej w tradycji i obrzędzie domowym. 

WYSTĄPIĄ NA DNIACH DĘBICY 
Ania Dąbrowska i Wojtek Szu-
mański zaśpiewają 5 lipca pod-
czas tegorocznych Dni Dębicy. 
Ania Dąbrowska to jedna z naj-
bardziej rozpoznawalnych arty-
stek polskiej sceny pop, a Wojtek 
Szumański swoimi energetycz-
nymi koncertami zyskuje coraz 
większą popularność na krajowej 
scenie muzycznej. Nazwiska ko-
lejnych artystów, którzy wystąpią 
podczas tegorocznych Dni Dę-
bicy Miejski Ośrodek Kultury ma 
zdradzić już niebawem. 

W PRUCHNIKU Z NAGRODĄ 
I WYRÓŻNIENIEM
Młodzi akordeoniści z Zespo-
łu Państwowych Szkół Muzycz-
nych w Dębicy wzięli udział w XIII 
Przeglądzie Szkół Muzycznych 
w Pruchniku. Piotr Antosz zdobył 
III nagrodę w kategorii uczniów 
klas piątych II stopnia, a Marcin 
Antosz wyróżnienie w tej samej 
kategorii. Obaj uczą się w klasie 
akordeonu Pawła Kusiona. 

PĘTLA CZEKA NA ZGŁOSZENIA
40 uczestników będzie mogło 
wziąć udział w 4. Ogólnopol-
skim Konkursie Recytatorskim 
Pętla Czasu, który od 24 do 26 
października odbywał się bę-
dzie w Domu Kultury Śnieżka. Do 
konkursu już można się zgłaszać. 
Karty zgłoszenia i regulamin do-
stępne są pod adresem: facebo-
ok.com/OKRPetlaCzasu.

FAME ZNOWU NA PODIUM
Solistka Otylia Kawa ze Szkoły 
Tańca Fame zdobyła I nagrodę 
w Ogólnopolskim Konkursie Ta-
necznym Talent Show w Gierał-
towicach. Dziewczęta z dębickiej  
szkoły świetnie zaprezentowały 
się również na innych imprezach 
tanecznych. Na New Era Dance 
Festival w Zabrzu złote medale 
wytańczyły formacje i mini for-
macje Fame Kids i Fame Junior. 
Hanna Cieśla i Otylia Kawa zdoby-
ły srebro jako duet,  a ta pierwsza, 
jako solistka, zakończyła zawo-
dy na 5. miejscu. Na III Dukielskim 
Festiwalu Tańca Mini Fejmisie 
i Fejmisie zdobyły drugą, a Fame 
II trzecią nagrodę. 

ZAŚPIEWAŁA NAJLEPIEJ
Gminny Ośrodek Kultury w Pad-
wi Narodowej był organizatorem 
I edycji Wojewódzkiego Konkursu 
Wokalnego Muzyczne Inspiracje. 
Pierwszą nagrodę wyśpiewała 
tam wokalistka Nikola Mazur, re-
prezentująca Miejski Ośrodek Kul-
tury w Dębicy, która wyszła spod 
ręki instruktorki Karoliny Mróz. 

PUSTKOWIANIE NAGRODZENI
Regionalny Zespół Pieśni i Tańca 
Pustkowianie z Pustkowa-Osie-
dla zdobył III miejsce na XVIII Pod-
karpackim Festiwalu Zespołów 
Tańca Ludowego Gacok w Gaci. 
Pustkowianie działają na co dzień 
pod patronatem Centrum Kultury 
i Bibliotek Gminy Dębica. Kierow-
nikiem artystycznym i choreo-
grafem jest Maciej Sobotowski, 
funkcję kierownika muzycznego 
pełni Adam Wiktor. 

NASI RECYTATORZY GÓRĄ
Julia Sikora zdobyła pierwszą, 
a Tymoteusz Bukowski drugą na-
grodę podczas VII Konkursu Re-
cytatorskiego Horyzont słowa, 
organizowanego przez Przemy-
ską Bibliotekę Publiczną.
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Rozmaitości

Podkręć trochę obroty, bo zaczy-
na być nudno. Może w końcu zre-
alizujesz swoje tatrzańskie plany 
i wejdziesz na wymarzony szczyt?

To nie będzie lekki, łatwy i przy-
jemny tydzień. W pracy pojawią 
się nowe obowiązki, ale niestety 
na podwyżkę nie licz.

Daj sobie trochę czasu. To co się 
wydarzyło musisz odchorować, 
ale potem będzie już tylko lepiej. 
Musisz to przetrwać.

Najwyższy czas, by oddzielić ziar-
no od plew. Zastanów się, czy 
nie lepiej zostawić dwóch, może 
trzech przyjaciół. Ale prawdziwych.

To będzie ciężki czas dla ciebie. 
Upały dadzą się we znaki, a twoje 
samopoczucie będzie gorsze niż 
było kilkanaście dni wcześniej.

Musisz w końcu odpowiedzieć so-
bie na pytanie, co jest dla ciebie 
najważniejsze. Bez tego życie nie 
będzie upływało przyjemnie.

Teraz to dopiero będzie ostra jaz-
da bez trzymanki. Chodź wcześnie 
spać, bo dłuższy wypoczynek zde-
cydowanie się przyda.

Pierwsza połowa tygodnia upłynie 
spokojnie, ale w drugiej pojawią 
się pewne problemy, z którymi 
świetnie sobie poradzisz.

Nie trać nadziei na to, że wszystko 
zmieni się na lepsze. Pamiętaj, że 
twoje życie jest w twoich rękach 
i to ty o nim decydujesz.

W końcu odbijesz się od �nanso-
wego dna i odetchniesz z ulgą. Pa-
miętaj tylko, żeby nie wpędzić się 
w kolejne problemy.

Musisz zagryźć wargi i przeczekać 
ten trudniejszy okres. Pod koniec 
tygodnia zaczniesz w końcu wy-
chodzić na prostą.

Spotkaj się ze znajomymi. Takie 
wyjście dobrze zrobi skołatanym 
nerwom i znów poczujesz się, jak-
byś miał 20 lat.

Czanoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Sałatka grecka trochę inaczej
Poleca: Małgorzata Pytel

Składniki:
1 mała cebula czerwona, 
2 pomidory,
2 ogórki,
pół szklanki oliwek (najlepiej czarnych, ale mogą też 
być zielone),
250 g sera feta (najlepszy będzie oryginalny grecki, ale 
można też skorzystać z tańszego zamiennika, czyli se-
ra typu feta),
pół małej główki sałaty lodowej, 
20 g rukoli,
oliwa z oliwek - 60 ml,
łyżeczka suszonego oregano, 
sól i świeżo mielony pieprz do smaku. 

Wykonanie:
Myjemy wszystkie warzywa. Sałatę grubo siekamy lub 
rwiemy na duże kawałki. Podobnie liście rukoli. Pomi-
dory kroimy w ósemki (wcześniej usuwamy szypułki), 
ogórki w grube ćwierćtalarki (nie obieramy), a cebulę 
w piórka. Oliwki kroimy na pół, a ser w kostkę. Wszyst-
kie składniki wrzucamy do dużej miski, a następnie po-
lewamy oliwą, dodajemy oregano, przyprawiamy do 
smaku i wszystko dobrze mieszamy aż składniki się 
połączą.  Z solą należy uważać, ponieważ ser feta jest 
dość słony. 

Jeśli chcemy, żeby sałatka była bardziej syta możemy 
dołożyć do niej jeszcze grzanki. Robimy je krojąc buł-
kę w kostkę i smażąc ją, doprawiając wcześniej solą 
i oregano. 

Dobry przepis, bo z Dębicy

Dokąd jedziesz?         fot. Ewa Kozera

Nad Grajcarkiem.                    fot. Michał Bogucki

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Ewa Kozera za zdjęcie: Do-
kąd jedziesz?.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem starszym specjalistą pracy 
socjalnej w MOPS Dębica.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Nauczycielką. 

W wolnym czasie

Spaceruję, jeżdżę na rowerze, 
podróżuję. 

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z moimi psami.

Pies czy kot?

Pies.

Pierwsze zarobione pieniądze

Jako pomoc kuchenna na kolo-
niach w Polańczyku. 

Ulubiony lokal w powiecie

Sezam w Machowej.

Najchętniej zjadłabym

Pierogi z truskawkami.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Peru, Machu Picchu. Fascynują 
mnie takie egzotyczne kultury.

Książka lub 
lm, które 
polecam

Film Ojciec chrzestny.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Wycieczkę nad morze.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Okolice Machowej, Pilzna i ośro-
dek w Chotowej.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Machowej - dobrej komunikacji. 

Wygraną w Lotto wydałabym

Na pomoc osobom, które potrze-
bują kosztownego leczenia i na 
wyjazd do Peru. 

Małgorzata 
Lachcik

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne
Uczniowie Ekonomika w kolejnej odsłonie Erasmus+ Uczyli się i zwiedzali

Zapach lawendy i smak 
przygody w Prowansji

Na praktyki do Rimini

Uczestniczki projektu na campingu w Puget-sur- Argens. 

Uczniowie we Włoszech spędzili dwa tygodnie.

na nie tylko pokazać nauczycielom, 
ale udostępnić szerzej. Na zajęciach 
z marketingu online, uczyli się, jak 
opowiadać o tym, co się robi, żeby 
ktoś chciał to przeczytać i udostęp-
nić dalej. 

W wolnym czasie poznawali La-
zurowe Wybrzeże. Byli w Cannes, 
Nicei i Monako. Zawitali do pach-
nącego perfumami Grasse i kanio-
nów w Verdon. Wtedy też mieli 
więcej czasu na rozmowy o tym, co 
łączy młodych ludzi z Polski i Fran-
cji, a co ich różni.

Nasi uczniowie przyznają, że na 
początku odczuli mały szok kultu-
rowy. Z czasem zrozumieli, że nie-
ważne, czy mają w ręku bagietkę 
czy pajdę chleba. Ważne, z kim ją 
zjadasz. A we Francji mieli z kim. 
I w tym tkwi siła takich projektów, 
w momentach, które potrafią zmie-
nić perspektywę.

Koordynatorem projektu była 
pani Marta Wypasek. Realizowany 
był w ramach programu Erasmus+, 
sektor Edukacja Szkolna.

JAG

Nie pojechali tam, żeby 
odpocząć, czy zrobić ładne  
zdjęcia na Instagram.

Chcieli się uczyć się, rozwijać 
i rozmawiać. O tym, jak naprawdę 
wygląda zrównoważona gastro-
nomia dowiedzieć się nie z pod-
ręcznika, ale z pola, targu i kuchni. 
25 uczniów ZSE w Dębicy wzięło 
udział w międzynarodowej mobil-
ności Erasmus+.

Młodzi ludzie udali się do Pu-
get-sur Argens w regionie Var, by 
zgodnie z tematem przewodnim, 
szukać we Francji inspiracji. Na 
zajęciach współpracowali z rówie-
śnikami ze szkoły Agricampus 
Var. Tworzyli projekty cyfrowe do-
tyczące kuchni francuskiej i zrów-
noważonej produkcji żywności. 
Wybierali koncepcję graficzną, 
kolory, nazwy. Pracowali nad zdję-
ciami, tworzyli logo, redagowali 
teksty w dwóch językach.

Działali też w terenie. Odwiedzali 
targi, rozmawiali z producentami, 
rolnikami i właścicielem winnicy. 
Nagrywali rozmowy, robili zdję-
cia, prowadzili krótkie wywiady. 
Wszystko z myślą o stworzeniu 
angażującej opowieści, którą moż-

Partnerem szkoły w realiza-
cji praktyk była firma AI Rimini. 
Uczniowie kształcący się w zawo-
dach technik usług fryzjerskich, 
informatyk, spedytor i logistyk 
zdobywali doświadczenie zawo-
dowe w renomowanych włoskich 
przedsiębiorstwach, pracując 
w międzynarodowym środowisku.

- Rozwijali umiejętności praktycz-
ne, uczyli się nowoczesnych tech-
nologii i metod pracy stosowanych 
na europejskim rynku oraz dosko-
nalili język, komunikując się po an-

gielsku i włosku - mówi Agnieszka 
Malinowska, kierowniczka kształ-
cenia praktycznego w ZS nr 4.

Po zajęciach uczniowie mieli oka-
zję odkrywać kulturę Włoch i nie 
tylko - zwiedzili Wenecję, San Ma-
rino i historyczne miejsca w Rimini, 
wypoczywali na plażach Adriatyku 
oraz wzięli udział w wycieczce ro-
werowej po okolicznych winnicach 
i gajach oliwnych.

Jak podkreśla Agnieszka Ma-
linowska praktyki we włoskim 
Rimini były dla uczniów nie tylko 
okazją do rozwoju zawodowego, 
lecz także doświadczeniem, które 
z pewnością na długo pozostanie 
w ich pamięci.

rar

Grupa 20 uczniów Zespołu 
Szkół nr 4 w Dębicy spędziła we 
Włoszech dwa tygodnie.
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Sport

IV ligaSport szkolny

Tarała i Chmura po dwieTrójbój dla Piątki i Dziewiątki. 
Dwudzieste złoto dla SP nr 5

Puchar za historyczny awans do V ligi wręczył drużynie LKS Stara Jastrząbka-Róża prezes Podokręgu Piłki Nożnej 
w Dębicy Wiesław Lada. (fot. Wioletta Madura)

Ostatnie zawody sportowe w tym roku szkolnym wygrali chłopcy z SP 5 
i dziewczęta z SP 9.

Klasa A

Świętowanie popsuła tylko pogoda

przedzając o 2 punkty SP 5.
1. SP 9 – 426 pkt. (Martyna Brzyk 

– 129, Milena Michalska – 106, He-
lena Kramarz – 99, Amelia Drąg – 
92 i Antonina Pater – 69, op. Witold 
Brniak); 2. SP 5 – 424 (Milena Gmy-
rek – 137, Helena Wójcik – 101, Iga 
Zioła – 95, Julia Niedziela – 91, He-
lena Bielatowicz – 87, op. Sebastian 
Gogacz); 3. SP 3 – 258 (Zuzanna 
Majka - 72, Katarzyna Baran - 64, 
Emilia Jachym - 60, Zuzanna Łą-
czak - 35, Amelia Nowak - 27, op. 
Urszula Fila).

Obie zwycięskie szkoły okazały 
się też najlepsze w powiecie.

Klasyfikacja medalowa
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 20 8 10
SP 6 7 5 3
SP 10 5 3 3
SP 11 2 7 4
SP 9 2 6 3
SP 4 1 0 2
SP 12 1 0 0
SP 3 0 6 7
SP 8 0 0 1

Marek Z. Celejewski

Legion II - Chemik Pustków 3:3 

(2:1)

Bramki: Kozioł (12), Kopacz (42-
sam.), Gliwa (53) - Jezuit 3 (6, 61, 75).

Legion II: Czuba - Barszcz, Berek 
(60 Gąsior), Gliwa, Haptaś, Klucz-
nik, Kozioł (86 Szlachta), Książek 
(48 Gągała), Podlasek (77 Tokarz), 
Sok (56 Bogacz), Wadas.

Chemik: Skowron - Czarnecki, 
Gawęda, Gołąb, Jezuit, Kawala, 
Kopacz, Kucharski, Wąs, Zabrzeń-
ski (52 Tomaszewski), Zaskalski.

Nagoszyn - Paszczyniak 0:3 (0:1)
Bramki: Powrózek (26), Khopto-

vyy (80), Pokrywka (83).
Paszczyniak: Kopera (Świętoń) 

- F. Kucharski (Gąsiorek), Żurek, 

Pokrywka, H. Wolak, Khoptovyy 
(Gniewek), Chmura, Hamala, Fryz 
(Zapał), Powrózek, Tatarski.
Team Przecław - Borowiec Stra-

szęcin 5:0

Bramki: Jemioło 2, Kłos, Jezuit, 
Strycharz.
Czarnovia - Pogórze Wielopole 

Skrzyńskie 2:1 (0:0)

Wyjątkowa była oprawa 
ostatniego meczu klasy 
A w Starej Jastrząbce.

O tym, że do okręgówki awansu-
ją LKS Stara Jastrząbka-Róża i Che-
mik Pustków, było wiadomo od 
miesiąca. Wtedy też z klasą A poże-
gnał się Strażak Lubzina. I on zgod-
nie z regulaminem miał być  jedyną 
spadającą drużyną. Ale...

W regulaminie jest zapis mówią-
cy, że z klasy A spada dodatkowo 
tyle drużyn, ile spadnie do niej z V 
ligi. I jako że szanse na utrzymanie 
straciła Głowaczowa, to wypchnęła 
do klasy B Legion II Pilzno.

To jednak nie wszystko, bo z kla-
sy okręgowej spadnie kolejny ze-
spół. Będzie to Kamieniarz Golemki 
lub Kaskada Kamionka. Dlatego 
w ostatniej kolejce o utrzymanie 
muszą walczyć Borowiec Straszę-
cin oraz Wiewiórka i Pogórze, które 
znajdują się w strefie zagrożonej.
Stara Jastrząbka-Róża - Victoria 

Ocieka 2:1 (1:0)

Bramki: Nytko (25), Tabor (90+4) 
- Nędza (67).

St. Jastrząbka: Maziarka - Jemio-
ło (65 Czapiga), Kieraś, Kozioł (52 
Potyrała), Karol Łękawa (84 Duro-
łek), Konrad Łękawa, Mrozowski 
(84 Czuba), Nytko, Piękoś, Szew-
czyk (55 Tabor), Żurek (55 Kitrys).

Bramki: Mądro 2 (88, 90+1) - D. 
Wanat (55).

Czarnovia: Kosiński - K. Bała, 
Błażejewski, D. Malinowski, K. 
Malinowski, Matera, Mądro, Ry-
czek (70 Mroczek), Tomasiewicz, S. 
Wanat, Zaucha.
Wiewiórka - Inter Gnojnica 4:2 

(0:1)

Bramki: Lis (48), R. Czerwiec (70, 
73), Szuba (82) - Kisiel (17), Dziura 
(80).

Wiewiórka: Grdeń - R. Czerwiec 
(90 Mikrut), Dolczak, Dariusz Ka-
czor, Dominik Kaczor, K. Kaczor, 
Lis, Marć (55 Krzyżak), Sujdak (88 
Magdoń), Szkutak, Szuba.
Łopuchowa - Strażak Lubzina 

3:1

JAG

Jedenastolatkowie i młodsi ry-
walizują w trzech konkurencjach: 
w biegu na 60 m, skoku w dal 
i rzucie piłeczka palantową. Druży-
na składa się z pięciu osób, każdy 
uzyskany wynik przelicza się na 
punkty, a cztery najlepsze rezultaty 
stanowią o sile zespołu.

W gronie chłopców prym wiedli 
reprezentanci Piątki, którzy wywal-
czyli dwudziesty złoty krążek dla 
swojej szkoły (przed rokiem mieli 
ich szesnaście).

1. SP 5 - 369 pkt. (Iwo Radmacher 
– 98 pkt., Maciej Smykla – 92, Filip 
Woźniak – 90, Olivier Wójcik – 89, 
Mikołaj Smykla – 70, op. Sebastian 
Gogacz); 2. SP 9 – 290 (Michał Za-
jączkowski - 83, Tobiasz Skiba – 72, 
Antoni Marć – 68, Filip Polkowski – 
67, Jan Porzuczek – 66, op. Tomasz 
Marszałek); 3. SP 3 - 145 (Dorian 
Momola – 54, Janusz Włodek - 42, 
Piotr Augustyn – 26, Kuba Szalwa 
– 23, Bartłomiej Sławniak – 16, op. 
Urszula Fila).

Wśród dziewcząt rywalizacja 
była niezwykle wyrównana. Osta-
tecznie lepsza okazała się SP 9 wy-

Igloopol – Ekoball Sanok 2:4 

(1:2)

0:1 Gierczak (4), 0:2 Domaradzki 
(22), 1:2 Tarała (45+3-k.), 1:3 Sobol 
(62), 1:4 Lorenc (81), 2:4 Tarała (90).

Igloopol: Lis (69 Potański) – Ci-
skał (57 Majka), Pawłowski, Ko-
złowski, Mikulski (74 Szymczyk) 
– Leśniak (57 Mucha), Peda, Smoła 
(57 Buczek), Stefanik (11 Tarała), 
Łoch (57 Cyganowski) – Biały.

Żółte kartki: Ciskał, Peda.
Marcin Stefanik opuścił boisko 

już w 11. minucie. Nieoficjalnie 
mówi się, że od jesieni będzie grał 
w drużynie Kamieniarza Golemki 
z bratem Łukaszem.

Na boisku wyraźnie dominowali 
goście, którzy na prowadzenie wy-
szli w 4. minucie, kiedy Gierczak po 
kontrze pokonał Maksymiliana Li-
sa. Kilkanaście minut później pod-
wyższył Domaradzki. Gospodarze 
złapali kontakt przed przerwą, kie-
dy z karnego trafił Igor Tarała. Dwa 
kolejne gole dołożyli jednak sano-
czanie, a Tarała drugą bramką tylko 
zmniejszył rozmiary przegranej.
Izolator Boguchwała - Legion 1:2 

(1:1)

1:0 Cichoń (17-sam.), 1:1 Chmura 
(31), 1:2 Chmura (77).

Legion: Sokół - Remut, Rudny 
(75 Ptak), Mazur, Cichoń - Nytko, 
Manzo, Barycza (75 Syguła), Tyrka 
(86 Czyjt) - Nazarenko, Chmura.

Żółte kartki: Tyrka, Nazarenki, 
Syguła, Cetnarowski.

Bohaterem meczu w Boguchwale 
był Miłosz Chmura. To on strzelił 
obydwie bramki zapewniając Le-
gionowi komplet punktów. Po raz 
kolejny w tej rundzie żółtą kartkę 
zobaczył trener pilźnian Łukasz 
Cetnarowski. Nerwy puściły mu 
po tym, jak arbiter nie podyktował 
ewidentnego jego zdaniem karnego 
za faul na graczu Legionu.

JAG

Ostatnie medale VIII Dębickich 
Igrzysk Dzieci zostały podzielone. 
Piątka najlepsza w klasyfikacji.

Z drużyną Igloopolu pożegnał 
się podczas meczu z Ekoballem 
Marcin Stefanik.

1 Sokół KD 33 81 97-31

2 JKS 33 81 46-12

3 Igloopol 33 68 81-38

4 Karpaty 33 56 61-39

5 Cosmos 33 56 84-55

6 Izolator 33 55 73-50

7 Ekoball 33 54 48-38

8 Wisłok 33 53 67-61

9 Stal Ł. 33 49 57-59

10 Czarni 33 48 49-61

11 Legion 33 48 55-54

12 Sokół N. 33 46 57-54

13 Orzeł 33 42 49-54

14 Sokół S. 33 36 38-59

15 Głogovia 33 29 39-76

16 Sokół K. 33 19 30-72

17 Stal II M. 33 15 26-97

18 Strug 33 11 40-106

1 St. Jastrząbka 25 64 75-29

2 Chemik 25 57 80-30

3 Paszczyniak 25 40 52-46

4 Nagoszyn 25 40 47-56

5 Łopuchowa 25 34 64-50

6 Inter 25 34 64-50

7 Victoria 25 34 48-48

8 Team 25 33 64-70

9 Czarnovia 25 33 57-63

10 Pogórze 25 32 56-60

11 Wiewiórka 25 30 53-67

12 Borowiec 25 29 48-56

13 Legion II 25 23 52-69

14 Strażak 25 12 36-85

eprasa.pl 1ac17fe7aa



26
Nr  24 (1292) 

Obserwator Lokalny

Sport

1 Polonia 30 75 95-25

2 Legia 30 73 105-28

3 AKS SMS 30 68 101-41

4 Korona 30 65 75-33

5 Stal 30 53 78-51

6 Jagiellonia 30 44 59-53

7 Varsovia 30 40 63-77

8 Hutnik 30 40 78-56

9 Wisła K. 30 38 57-67

10 Widzew 30 38 68-74

11 Resovia 30 37 49-56

12 Wisła P. 30 36 63-86

13 Cracovia 30 31 50-71

14 Górnik 30 22 42-72

15 Igloopol 30  12 31-88

16 Olimpia 30 6 25-161

Karate tradycyjne

Tenis ziemny Centralna Liga Juniorów

Pojechali na dwa turnieje, 
z obu wrócili z medalami

To była całkowita dominacja Pozostało 12 punktów

Memoriał w tym 
roku w czerwcu

gie miejsce nieznacznie lepsza 6/4 
okazała się Oliwia Świątek, choć 
początek meczu należał do Mai.

W finale B najlepszy był Kacper 
Owczarek, który zwyciężył Milenę 

Szymaszek 6/3 i Franciszka Za-
górskiego 6/2. Milena zajęła drugą 
lokatę pokonując Franciszka Zagór-
skiego 6/2.

JAG

ska. Ta sama zawodniczka zajęła 
też trzecie miejsce w sprawności.

Z bardzo dobrej strony pokazali 
się Antonina Szczerba i Bartłomiej 
Cetnar. Oboje zdobyli srebrne me-
dale w kata. Dwa brązowe krąż-
ki dorzucili natomiast Katarzyna 
Świerczek i Przemysław Cetnar, 

którzy rywalizowali w tej samej  
konkurencji.

Nasz najmłodszy reprezentant 
sześcioletni Igor Zarychta również 
spisywał się bardzo dobrze w ki-
hon, ale znalazł się poza podium. 

W Gdyni natomiast na najwyż-
szym stopniu podium w kata 

junior młodszy 6 kyu stanął Mak-
symilian Borek. Magda Rostowska 
znakomicie spisywała się w wal-
kach eliminacyjnych, ale na medal 
to niewystarczyło. Uplasowała się 
na czwartym miejscu w kata junior 
młodszy 3 kyu.

JAG

Młodsi zawodnicy walczyli pod gołym niebem w Muzeum Wsi Lubelskiej.

Podopieczni Michała Maty�ego zgarnęli w Tarnowie całą pulę.

Karatecy z DAKT Dębica 
rywalizowali tym razem 
w Lublinie i w Gdyni.

W Pucharze Małych Mistrzów 
w Lublinie wystartowała repre-
zentacja klubu w składzie: Igor Za-
rychta, Julia Ligęska (białe pasy), 
Nikodem Ligęska (8 kyu), Antoni-
na Szczerba, Katarzyna Świerczek,  
Przemysław Cetnar (7 kyu) i Bar-
tłomiej Cetnar (6 kyu). W Gdyni 
w Baltic Cup Dębicę reprezento-
wali Magdalena Rostowska (3 kyu) 
oraz Maksymilian Borek (6 kyu).

Turniej w Lublinie odbywał się 
w wyjątkowym miejscu. Tatami 
rozłożone zostały pod gołym nie-
bem w Muzeum Wsi Lubelskiej. 
Świecące słońce i wysoka tempera-
tura w tym przypadku nie były dla 
zawodników korzystne. Karatecy 
z Dębicy udowodnili, że potrafią 
poradzić sobie nie tylko z bardzo 
dobrymi przeciwnikami, ale też 
w wysoką temperaturą. 

Na podium zameldowali się aż 
siedem razy. Dwójka z nich stanęła 
na najwyższym jego stopniu. Niko-
dem Ligęska zajął pierwsze miejsce 
w konkurencji kata (prezentacja 
form walki). Jego sukces, tyle że 
w kihon  (prezentacja technik pod-
stawowych) powtórzyła Julia Ligę-

- W październiku mamy orga-
nizować Międzywojewódzkie 
Mistrzostwa Młodzików i nie chcie-
liśmy, żeby te dwie ważne imprezy 
były jedna po drugiej - tłumaczy 
trener Ryszard Konieczny.

Dlatego chętnych do startu 
w XVIII Memoriale Dębickich 
Mistrzów zaprosił na sobotę 14 
czerwca. Pierwsze kluby już na 
jego zaproszenie odpowiedzia-
ły. Potwierdzenia startu otrzy-
mał z Krakowa, Janowa, Pabianic 
i Warszawy. Ryszard Konieczny li-
czy też, że jak co roku ze Szwedami 
przyjedzie Dawid Świerad.

- Dzwonili też zainteresowani 
Niemcy, tak że liczę na co najmniej 
setkę zawodników - stwierdza Ry-
szard Konieczny.

Do rywalizacji przystąpią oni 
w dwóch grupach wiekowych. 
W kategorii U-12 rywalizować 
będą dzieci, a w kategori U-15 
młodzicy. Zawody rozpoczną się 
w hali ZS nr 2 przy ul. Lisa o godz. 
11:00. Pół godziny później na maty 
wyjdą pierwsi zawodnicy.

Wśród nich będą zapaśnicy Wi-
słoki. Trener do zawodów zgłosił 
czternastu podopiecznych. Jak 
podkreśla, każdy z nich ma szansę 
na sukces, ale najbardziej liczy na 
Igora Dęborowskiego i Aleksandra 
Lisa. Ten drugi zmaga się jednak 
z chorobą i nie wiadomo, czy bę-
dzie mógł walczyć.

JAG

- Ładna technicznie gra, ambicja 
owocująca długimi atrakcyjnymi 
wymianami, po których ręce same 
składały się do oklasków i emocje 
większe niż na Roland Garrosie - 
podkreślają na swoim profilu FB 
organizatorzy Grand Prix Biofar-
mu.

Podkreślają też, że wszyscy po-
dołali wytrzymałościowo. Każdy 
rozegrał w niedzielne upalne przed-
południe cztery jednosetowe poje-
dynki. Najbardziej prestiżowy finał 
A zdominowali podopieczni Aka-
demii Tenisa Michała Matyfiego.

Zwyciężył Witold Dudziak, któ-
ry w drodze po główne trofeum 
pokonał Oliwię Świątek 6/2 i Maję 
Staniszewską 6/4. W meczu o dru-

Igloopol - Jagiellonia Białystok 

0:5 (0:2)

Bramki: Kuprianowicz 2 (37, 56), 
Łukasiewicz (27), Łotysz (61), Ma-
zurek (89).
Igloopol: Potański - Sitek (53 

Kurowski), Marszalik, Gembal, 
Romanowski (70 Ryzner), Kargula 
(50 Furgał), Dębowski (53 Smo-
czyński), Łagowski, Kożuchowski, 
Placek (64 Dydak), Papiernik.

Wisła Płock - Igloopol 3:2 (2:0)
Bramki: Hys 2 (5, 12), Rogowski 

(66) - Sitek (74), Gembal (85)
Igloopol: Potański - Dydak (46 

Kargula), Marszalik (58 Dębowski), 
Gembal, Romanowski (77 Tutak), 
Kurowski, Łagowski (63 Sitek), 
Kożuchowski, Ryzner (46 Placek), 

Papiernik, Furgał (46 Smoczyński).
W minionym sezonie Igloopol 

wygrał zaledwie trzy mecze i trzy 
zremisował. Poniósł 24 porażki.

JAG

Do Dębicy przyjadą najlepsi 
młodzi zapaśnicy z całej Polski, 
ale też z zagranicy.

Po turnieju w Tarnowie pochwał 
podopieczni Michała Matyfiego 
zebrali całą masę.

Kolejnymi dwoma porażkami 
zakończyli przygodę z CLJ biało-
niebiescy.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport
III liga

Klasa B

V liga

Wiosną zdobyli 14 punktów

Dąb Żdżary zagra w barażach

Finał wojewódzki nie dla 
biało-zielonych

Kamieniarz Golemki 
nadal ma szansę

Krzysztof Żmuda strzelił ostatnią bramkę dla Wisłoki w tym sezonie.

Wisłoka Dębica – Świdniczanka 
Świdnik 1:3 (1:1)

1:0 Żmuda (19), 1:1 Sikora (20), 
1:2 Brzozowski (57), 1:3 Eze (87).

Wisłoka: Dziurgot (14 Chrapu-
sta) – Czernysz, Geniec, Czarny, 
Panasiuk (83 Siedlecki) – Żmuda, 
Łanucha, Kieraś – Bator, Maik, 
Czuchra (83 Lis).

Żółte kartki: Geniec, Panasiuk, 
Łanucha, Bator.

Spotkanie ze Świdniczanką 
znakomicie obrazuje całą rundę 
wiosenną w wykonaniu biało-zielo-
nych. Wisłoka miała okazję, ale wy-

grali rywale. Na dodatek po jednej 
z pierwszych akcji gości boisko mu-
siał opuścić Filip Dziurgot, którego 
sfaulował szarżujący Konojacki.

Gospodarze wyszli na prowadze-
nie w 19. minucie, a ich akcja mogła 
się naprawdę podobać. Zaczął ją 
Szymon Panasiuk, który podał na 
lewą flankę do Karola Czuchry. Ten 
zagrał na nogę do Kacpra Maika, 
który spod końcowej linii wycofał 
piłkę przed pole karne do Krzysz-
tofa Żmudy. A ten pokonał Sochę.

Co z tego, kiedy minutę później 
Sikora doprowadził do wyrówna-

Dla Wisłoki był to mecz o przysłowiową pietruszkę. 
Świdniczanka walczyła o utrzymanie w III lidze.

nia. Po zmianie stron jako pierwszy 
swoich sił spróbował Konojacki, 
na szczęście dla Piotra Chrapu-
sty przeniósł futbolówkę nad po-
przeczką. To nie dopisało mu kilka 
minut później kiedy do jego bramki 
trafił Brzozowski.

O wyrównanie mógł się poku-
sić Damian Łanucha, ale ten rzut 
wolny wybitnie mu nie wyszedł. 
Z kolejną próbą Żmudy z trudem 
bo z trudem, ale poradził sobie 
bramkarz gości. Z kolei Chrapuście 
przyszedł w sukurs słupek. Cały 
czas więc utrzymywał się wynik 
1:2.

I dopiero na trzy minuty przed 
końcem trzecią bramkę dla Świdni-
czanki zdobył wprowadzony nieco 
wcześniej na boisko Eze. Należy 
jednak zaznaczyć, że była to jego 
trzecia próba. W pierwszej przy-
mierzył bowiem w poprzeczkę, 
a w drugiej jego akcję powstrzy-
mał Chrapusta.

JAG

Stasiówka - DAP Dębica 3:1 (1:1)
Bramki: K. Chmiel (28), Wanat 

(60), J. Chmiel (76) - Buszek (33)
Stasiówka: Marć - J. Chmiel, K. 

Chmiel, Gil (84 Ciebień), Ligęzka, 
Łukaszewski, Pociask, Stręk, Sulisz 
(85 Strzałka), Szymaszek, Włodar-
ski (60 Wanat).

DAP: Nylec - Buszek, Ciurkot 
(65 Mosior), Filipek, Kłusek, Łuka-
szewski (75 Pluta), Piekarczyk, Pro-
kulski, Stręk (46 Gwóźdź), Strózik, 
Zięba (46 Sikorski).
Jodłowa - Dąb Żdżary 1:4 (0:3)

Bramki: K. Czarnawski (59) - Bu-
szek (18, 32), Wielgus (28), Pietrusz-
ka (70).

Jodłowa: Mokrzycki - B. Czar-
nawski (71 Serafin), K. Czarnaw-
ski, T. Czarnawaski, Kita (46 Cius), 
Król, Placek (73 Potas), Składanow-
ski, Studniarz, Szewczyk (46 Cisz-
czoń), Wal.

Dąb: Tryba - Buszek (38 P. Wan-
tuch), Falarz, Grych (81 Rogus), 
Hebda (60 Knap), Knych, K. Kolak, 
Madejski (85 Pluta), Pietruszka, 
Wantuch, Wielgus.
Brzeźnica - Baszta Zawada 1:4 
(0:3)

Bramki: Pajor (65) - Dziedzic (14), 
Sajdak (38), Mazur 2 (44, 79).

Łęki - Zasów-Mokre 4:3 (1:2)

Bramki: Kwiatek 2 (23, 70), Kot 2 
(57, 73) - Zioło (39), Kubisztal (43), 
Adamczak (76).
Kamieniarz II Golemki - Dragon 
Korzeniów 3:2 (1:2)

Bramki: Pasik 2, Klęk - D. Łapa, 
E. Łapa.   JAG

Cosmos Nowotaniec – Wisłoka 
Dębica 1:0 (1:0)

1:0 Verbny (31).
Wisłoka: Chrapusta - Czernysz, 

Czarny, Cabała, Panasiuk (76 Czu-
chra) - Żmuda, Kieraś (63 Maik), 
Łanucha - Bator, Zawiślak, Lis 
(63 Siedlecki).

Żółta kartka: Kieraś.
Wisłoka jest w środku tabeli w III 

lidze, Cosmos Nowotaniec można 
znaleźć w czołówce IV ligi. W roz-
grywkach pucharowych poziom, 
z którego startują drużyny nie za-
wsze ma znaczenie, bo już nie raz 
okazywało się, że faworyci odpada-
li z dalszej rywalizacji.

Tak też stało się 4 czerwca w pół-
finale wojewódzkim Pucharu Pol-
ski na Podkarpaciu. Gospodarze 
zdobyli jednego gola, który dał 
im upragniony awans do finału. 
W nim zmierzą się z Siarką Tarno-
brzeg.

Ton wydarzeniom na boisku 
w Nowotańcu nadawali gospoda-
rze. I to oni zasłużenie objęli prowa-
dzenie w 31 min. po golu Nazara 
Verbnyego. Ten gol nie wystawia 
dobrego świadectwa zarówno dla 
defensywy, jak i golkipera Wisłoki.  
Rywal trafił bowiem bezpośrednio 
z rzutu rożnego. Piłka przeleciała 
nad głową stojącego przy słupku 
Dominika Cabały, a będący tuż 
za nim Piotr Chrapusta nie zdążył 
z interwencją.

Goście mieli sytuacje, by również 
zdobyć bramkę. W tej najkorzyst-
niejszej znalazł się w pierwszej 
odsłonie Krzysztof Zawiślak, ale 
przestrzelił. Po zmianie stron bliski 
wyrównania był Krzysztof Żmuda, 
któremu precyzyjnym podaniem 
służył Jakub Bator.

Gospodarze również nie odpusz-
czali wiedząc, że jednobramkowa 
zaliczka to prawie jak żadna. Na 
bramkę Chrapusty uderzali więc 
Martin Geci i ponownie Verbny. 
Tym razem jednak bramkarz gości 
zaskoczyć się nie dał.

JAG

Żyraków - Dromader Chrząstów 
1:1 (1:1)

Bramki: Czarnik (29) – K. Mag-
da (2).

Żyraków: Żurek - Ciepły, Czar-
nik, Kaczor (46 Pisarek), Lubera, 
Papiernik, Pęk, Pyskaty, K. Rokita, 
Rymut (80 Sroka), Ziara (55 Kali-
ta).
Brzostowianka - Radomyślanka 
4:7 (2:3)

Bramki: Wójtowicz 3 (35, 41, 61), 
A. Kowalski (89) - Szlachetka 3 (8, 
38, 68), Lonczak (18), Mazur (65), 
Ryba (71), Kania (80).

Brzostowianka: Balasa (82 M. 
Wójcik) - Chmura, K. Kędzior (72 
Ogrodnik), S. Kędzior, Kolman (72 
Pocica), Lechwar, Pruchnik, Wita-
lis, Wolański (81 Piesyk), A. Wój-
cik, Wójtowicz (81 A. Kowalski).
Atut Podborze - Igloopol II 
Dębica 1:3 (0:1)

Bramki: Szkutnik (66) - Muniak 
(19), D. Adamski (56), Placek (61).

Igloopol: Grzyb - D. Adamski, 
Augustyn, Bogdański, Gawle, Kar-
gula (60 Anioł), Muniak, Ołpiński, 

Placek, Smoczyński (65 Małozięć), 
Susz.
Pustków - Sokół II Kolbuszowa 
Dolna 2:5 (0:3)

Dla Pustkowa: Radecki 2.
Głowaczowa - Kamieniarz 
Golemki 2:3 (0:2)

Bramki: Majewski (68), Ziaja (85) 
- M. Kantor (20), Kurek (45), Jusz-
kiewicz (65)

Pozostałe wyniki: Błękitni Rop-
czyce - Victoria Czermin 9:2, Kolbu-
szowianka - Kaskada Kamionka 2:1

Awansem: Kaskada - Błękitni 1:3.
JAGNadal nie wiadomo, czy jego 

rywalem będzie Sokół Krzywa 
czy Lechia II Sędziszów.

Wisłoka nie powtórzy sukcesu 
z 2021 roku, kiedy to w pucharze 
była najlepsza na Podkarpaciu.

W ostatniej kolejce drużyna ta 
musi pokonać Brzostowiankę, by 
utrzymać się w okręgówce.

1 DAP 17 43 58-19
2 Dąb 17 38 51-25
3 Stasiówka 17 33 54-32
4 Łęki Górne 17 25 28-34
5 Dragon 17 21 30-28
6 Kamieniarz II 17 21 29-40
7 Jodłowa 17 20 37-33
8 Baszta 17 20 27-36
9 Brzeźnica 17 16 35-50

10 Zasów-Mokre 17 4 19-71

1 Sandecja 34 74 65-31
2 Podhale 34 68 67-43
3 Siarka 34 65 76-42
4 KSZO 34 63 55-40
5 Avia 34 62 77-44
6 Korona II 34 61 71-50
7 Star 34 55 61-46
8 Podlasie 34 53 59-42
9 Chełmianka 34 53 74-62

10 Wisłoka 34 46 61-55
11 Czarni 34 41 52-64
12 Wisła II 34 41 72-60
13 Świdniczanka 34 39 44-54
14 Wiślanie 34 39 41-60
15 Pogoń-Sokół 34 37 50-68
16 Wiązownica 34 30 38-70
17 Lewart 34 19 31-85
18 Unia 34 10 28-106

1 Błękitni 30 84 135-16
2 Lechia 29 70 91-26
3 Radomyślanka 29 60 85-47
4 Żyraków 29 48 69-55
5 Dromader 29 48 69-55
6 Sokół II 29 45 63-60
7 Brzostowianka 29 42 62-88
8 Igloopol II 29 40 56-57
9 Kolbuszowianka 29 37 65-63

10 Pustków 29 37 57-67
11 Victoria 29 36 53-67
12 Kaskada 30 34 42-58
13 Kamieniarz 29 34 43-70
14 Atut 29 22 36-74
15 Głowaczowa 29 21 47-79
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Ostatki

Być seniorem wcale 
nie musi być nudno
Agnieszka Majba-Pochwat

Z niedowierzaniem 
i podziwem patrzę na 
aktywność seniorów. 

Skąd oni biorą ten 
zapał i energię?

- Zaiste, wielka to sztuka – dbać o interes wspólny i nie zostać przy tym 
nazwanym „chamem” - twierdzi Tomasz Domaradzki, sołtys Stasiówki. 
Bo on nazwany został. Ponoć za to, że spytał gminnego podwykonawcę 
kiedy zamierza skosić trawę, która miała być skoszona w maju. - Zamiast 
terminu dostałem etykietkę chama! Ale nie martwcie się, moi drodzy – bę-
dę nadal z uporem godnym większej sprawy „chamił”, dopóki ktoś wresz-
cie nie przypomni sobie, że słowo umowa coś jednak znaczy - deklaruje. 

Przy okazji sołtys, a jednocześnie radny gminy Dębica nie zapomniał 
nadmienić, że owym podwykonawcą jest nikt inny, jak kuzyn Adama 
Pieniążka, obecnego wójta tej gminy. Przypadek? No pewnie, że tak! Po 
prostu miał najlepszą ofertę. No najlepszy był i tyle.

Czy chcieliby państwo zobaczyć starostę powiatu dębickiego i szefa 
powiatowych struktur PiS przebranego za Zorro? A do tego stojącego 
w tym przebraniu w ogrodzie w błękitnych skarpetkach i trzymającego 
tkaninę z napisem Byle Nie Trzaskowski? My też nie chcieliśmy. Ale zo-
baczyliśmy. A zasada jest prosta - co się zobaczyło to się już nie odzobaczy. 
No i pozamiatane i to byłoby na tyle. 

W poniedziałkowe wietrzne 
przedpołudnie biegnę pod Dom 
Se niora, gdzie trwa wydarzenie 
z okazji Dnia Dziergania na Świe-
żym Powietrzu. Wśród uczest-
niczek kilka młodszych twarzy, 
ale w większości panie z drutami 
i szydełkami - a może nawet jed-
nym i drugim, jako laik nie będę 
się upierać - w wieku emerytalnym. 
Siedzą uśmiechnięte na tym niespo-
dziewanie zimnym czerwcowym 
wietrze i dziarsko machają narzę-
dziami do robótek. Ładnie ubrane, 
niektóre z delikatnym makijażem, 
za nic mają sobie, że podmuchy 
wiatru mierzwią im fryzury. Wi-
dać, że po prostu chłoną radość 
wspólnej pasji, celebrują piękny 
dzień i doborowe towarzystwo. 

Mogły zostać w domu i narzekać, 
albo się nudzić, wybrały wyjście do 
świata i pełnię życia, która w każ-
dym wieku może być zadowalają-
ca.

Pochodzący z Pilzna zmarły nie-
dawno znakomity aktor Stanisław 
Brudny, wystąpił kiedyś w re-
klamie, której muzycznym tłem 

była piosenka Wiesława Michni-
kowskiego pt. Wesołe jest życie sta-
ruszka. Nie przyszłoby mi jednak 
do głowy nazwać dzisiejszych se-
niorów staruszkami, choć jeśli cho-
dzi o podejmowane przez starszych 
państwa aktywności, rzeczywiście 
trzeba przyznać, że robią wszystko, 
by swoje życie uczynić atrakcyjnym 
i ciekawym. 

Jeżdżą na wycieczki, biorą 
udział w spotkaniach, warszta-
tach, chodzą z kijkami po lesie, 
ćwiczą jogę, poznają lecznicze 
rośliny, pozują w sesjach foto-
graficznych, nabywają nowych 
umiejętności i stale się rozwijają. 
Przyznam szczerze, że czasami 
zastanawiam się, skąd oni ma-
ją na to wszystko energię? Skąd 
w seniorach taka werwa i wital-

ność, której niejeden młodszy 
mógłby pozazdrościć? No skąd?

I to nie jest tak, że pole do dzia-
łania starsi państwo mają wy-
łącznie w mieście. Również na 
wsiach, czego modelowym przy-
kładem jest gmina Dębica. 

Inną sprawą jest, że od jakiegoś 
czasu seniorzy nie są grupą wyklu-
czoną społecznie i skazaną na sie-
dzenie w domu, bo otworzyło się 
dla nich tak wiele możliwości: uni-
wersytet trzeciego wieku, domy se-
niora, grupy wsparcia. Starsi ludzie 
zaczynają dostrzegać te możliwości 
i z nich korzystać. 

Nie sposób jednak nie pochylić 
czoła nad wszystkimi, którzy stoją 
za organizacją tych przedsięwzięć: 
pracowników socjalnych, instruk-
torów, terapeutów. To dzięki ich 
inwencji i kreatywności jesień życia 
nabiera wiosennych barw, a wiatr, 
nawet jeśli chłodny, jak ten w po-
niedziałkowy poranek, dmucha 
w pełne żagle.

Chciałabym kiedyś być taką 
seniorką, która ma siłę, zdrowie 
i fantazję, by nadal chłonąć życie 
całą sobą. A przede wszystkim ma 
ku temu sposobność.

majba@ol.com.pl
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